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Ambasador Lange na Radzie Bezpieczeństwa uzasadnia 
wniosek Polski o zlikwidowanie faszyzmu w Hiszpanii 


LONDYN (Obst. wł) Wczoraj wie. | 
czorem odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, poświęcone  omówie- 
niu noty polskiej, zawierającej OSKAR 
ŻENIE REŻIMU FRANKISTOWSKIE- 
GO, 

Wczorajsze posiedzenie Rady otwo- 
rzył nowy kolejny przewodniczący Ra- 
dy przedstawiciel Esiptu — Hapez Afi- 
fi Pasza, Po krótkim przemówieniu 
przewodniczącego, przystąpiono do ©. 
mawiania pierwszego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do omówienia 
SPRAWY HISZPAŃSKIEJ, 

Na wstępie zabrał głos przedstawi- 
ciel Polski — ambasador prof. OSKAR 
LANGE, który oświadczył między in- 
nymi, co następuje; 

KATA TOW TĄ TYPOWA NYTTTTAAECOCATFTY 


Delenacia wenierska na Kremlu 

MOSKWA Tass). Dnia 16 kwietnia 
prezes Rady Ministrów ZSRR generali. 
ssimus Stalin wydał obiad na cześć 
przebywającego w Moskwie premiera 
rządu węgierskiego — Ferenca Nadia, 

Na obiedzie byli obecni członkowie 
węgierskiej delegacji rządowej, człon- 
kowie węgierskiej misji w Moskwie 
oraz ze strony radzieckiej Mołotow, Mi 
kojan, Malenkow, Beria, Zdanow, poseł 
ZSRR na Węgrzech — Puszkin marsz. 
Wasilewski i inni. 

W czasie obiadu-panowała atmosfe- 
ra przyjacielska. 


Konores włoskich socjalistów 

RZYM (PAP). Z głosowania nad rezolucja- 
mi, zgłoszonymi na kongresie włoskiej partii 
socjalistycznej we Florencji wynika jasno, że 
zaznaczył się wyraźnie podział zwolenników 
i przeciwników polityki przywódcy partii Piotra 
Nenni, który występował przeciwko współpra- 
cy z komunistami. Rezolucja, zgłoszona przez 
Nenniego, otrzymała 338 tysięcy głosów, pod- 
czas gdy rezolucja Ignazio Silone, redaktora 
naczelnego centralnego organu partyjnego „A- 
vanti” uzyskała 300 tysięcy głosów. 


Dar żołnierzy polskich ze Szkocji 
GDAŃSK (PAP). Statkiem „Sobieski” przy- 
była do Gdańska grupa żołnierzy polskich z o- 
bozów szkockich. Komendant transportu płk. 
Parczyński oraz przewodniczący komitetu zbiór- | 
ki leków dla Polski pplk. Marian Dienstl-Dą- | 
browa wręczyli przedstawicielowi Armii Pol ; | 
skiej w Gdańsku siedem skrzyń dla gł. zarządu 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie. 
Poprzednimi transportami przywieziono sktzy- 
nie z narzędziami chirurgicznymi oraz dwe becz- 
ki, zaw. 500 1. tranu. Lekarstwa przywiezione 
są niezmiernie cenne, a wartość ich sięga sumy 
półtora miliona zł. Ponadtó przeznaczono dla 
wydziału lekarskiego w Łodzi 27 dzieł nauko- 
wych które będą w najbliższych dniach dorę- 
czone przez organizałorów zbiórki. 
ga p . 
Strajki w Bombaju 
LONDYN (obst. wł.) Jak donosi agencja 
Reuter z Bombaju, 4.500 pracowników rządo* 
wych warsztatów kolejowych przerwało pracę 
dnia 15 kwietnia, nie opuszczając warsztatów. 
Pracownicy żądają podwyżki płac i awan- 
w. akoni z zasadą wysługi lat. 


Dziś w numerze 
Zbiorek 
pieśni robołniczych |; 


i cofania wojsk amerykańskich 


„Polska pragnie zwrócić uwagę Ra- 
dy na sytuację, istniejącą w Hiszpanii, 
Sytuacja ta prowadzi do zadrażnienia 
stosunków międzynarodowych i ZA- 
GRAŻA POKOJOWI I BEZPIECZEŃ- 
STWU MIĘDZYNARODOWEMU. 

Niebezpieczeństwo to wynika z sy. 
tuacji wewnętrznej, panującej w Hisz- 
panii.* 

Prof, Lange przypomniał, iż dojście 
do władzy gen. Franco odbyło się przy 
pomocy państw osi i oświadczył: 

„Hiszpania to jedyny przeżytek 
państw osi, to jedyne ognisko hitleryz- 
mu w Europie". 

„Franco i jego poplecznicy otrzyma 
li w okresie wojny domowej OGROM- 
NE ILOŚCI DZIAŁ I CZOŁGÓW OD 
NIEMCÓW i przy pomocy żołnierzy 
niemieckich OPANOWALI KRAJ“, 

Dalej prof, Lange powiedział: 


Angielscy agenci rządzą W 


„Już w San Francisco i Poczdamie 
powzięto uchwały o NIEDOPUSZCZE- 
NIU HISZPANII DO ORGANIZACJI 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH. Zgro 
madzenie Ogólne ONZ POTEPIŁO RE- 
ŻIM FRANKISTOWSKI i postanowiło 
iż Hiszpania gen. Franco nie ma kwalifi- 
kacji na członka ONZ. 

Dowodzi to, iż sytuacja w Hiszpanii 
nie jest sprawą wewnętrzną, lecz DO- 
TYCZY WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
ONZ, 

Następnie prof, Lange odczytał ustę 
py z listów FRANCO DO HITLERA I 
MUSSOLINIEGO, które w sposób oczy 
wisty i nieulegający watpliwości usta- 
lają jego stosunek do osi. 

Prof. Lange przyponiioa dalej o wy- 
staniu hiszpańskie 


hiszpańskim produkować SPRZĘT BO- 
JOWY DLA NIEMCÓW i wysyłał Niem- 
com potrzebne im surowce. 


Postępowanie to mialo podkład nie 
tylko handlowy, lecz przede wszystkim 
polityczny. 

Franco udzielał państwom osi baz 
lotniczych i morskich, wskutek czego 
wiełu żotnierzy wojsk sprzymierzonych 
utraciło życie. 

Franco prowadził akcję, „skierowaną 
przeciwko Stanom Zjednoczonych. Gro- 
madząc wojska w Północnej Afryce wią: 
zał ztaczne ilości sił sojuszników. 

„Oto bilans — powiada prof. Lange— 
czynów gen. Franco. Samo ZESTAWIE- 
NIE FAKTÓW UZASADNIA KONIECZ- 
NOść PODJĘCIA AKCJI PRZECIWKO 
REŻIMOWI FRANKISTOWSKIEMU"*. 

Na zakończenie prof. Large oświad- 


„BŁĘKITNEJ DY-|czył, iż domaga się, aby Rada  Bezpie- 


WIZJI“ na frost przeciwko Armii Czer- | czeństwa zajęła OKREŚLONE” STANO. 
| woriej o tym, iż Franco kazat robotnikom | WISKO WOBEC REŻIMU FRANCO. 
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' Grecji 


Raport senatora Kinga dla prez. Trumana — 
o sytuacji w Grecji po wyborach 


NOWY JORK (PAP). Agencja „United 
Press" donosi, że członek Izby Reprezen- 
tantów King (demokrata ze stanu Kalifor- 
nia) przygotowuje dla Trumana sprawo- 
zdanie o sytuacji w Grecji. W sprawozda- 


grecki 
wpływem angielskim i stosuje nazistow- 
skie metody dla stłumienia dążeń ludo- 
wych. 

King oświadczył, że sprawę tę zrefero- 


niu tym King wskazuje, że obecny rząd! wał już prezydentowi Trumanowi ustnie. 
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Wycofania wojsk amerykańskich z B 


domagają się brazyliiski 


MOSKWA (Tass). Z Rio-de Janeiro 
donoszą, iż szereg przywódców brytyj- 
skich Związków Zawodowych żąda wy 
z 
morskich i lotniczych Brazylii, 

Przew. Zrzeszenia bankowców i sta 
|łej Komisji Kongresu Związków Zawo 


razylii 
(je związki zawodowe 


dowych wypowiedział się również za 
natychmiastowym wycofaniem wojsk 
amerykańskich, twierdząc, że pozosta- 


baz | wanie tych oddziałów w bazach brazy. 


lijskich jest sprzeczne z polityką do- 
brych stosunków sąsiedzkich, wyzna- 
waną przez prezydenta Roosevelta, 


Całkowitej niepodległość dla Indyj 


żąda hindus 


partia komunistyczna 


LONDYN (obsł, wł.) Przebywająca | jakkolwiek nie są znane szczegóły po- 
w Indiach brytyjska misja ministeriał. | wyższych rozmów, wiadomo, że w dot. 


na prowadzi w dalszym ciągu rozmowy 
z przywódcami ugrupowań hinduskich. 


We wtorek odbyła się konferencja z 
przywódcą Ligi muzułmańskiej —| 
Jinnah, wczoraj — z drem Asadem, | 


przedstawicielem partii Kongresu. 
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dac całkowitej niepodłegłości. 


NUMER ŚWIĄTECZNY R 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” } 


ukaże się w sobotę 20 bm. w zwiększonej objętości. 


Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje Administracja do 19-go włącznie 
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|szym ciagu obie czołowe partie zajmu- 
ją krańcowo . sprzeczne stanowiska, 


Sekretarz generalny hinduskiej pa- 


znajduje się pod przeważającym |! King twierdzi, 


że Amerykanie nie mają 
racji mówiąc, iż Eam służy interesom ZS 
RR i że nie jest to zgodne z istotą rzeczy. 
Związek Radziecki nie jest zainteresowany 
w greckich zagadnieniach wewnętrznych. 

Grecy patrzą na Eam jako na organi- 
zację progrecką, a nie proradziecką, Pod- 
trzymują oni Eam, gdyż widzą w nim or- 
ganizację, mogącą doprowadzić ich do rzą- 
du demokratycznego. W sprawozdaniu 
Kinga zamieszczone są fakty, dotyczące 
przebywania w więzieniach tysięcy grec- 
kich patriotów, którym nie doręczono ak- 
tów oskarżenia, 

W Atenach jest pełno żywności, ale na- 
ród grecki głoduje, gdyż rząd rozdziela ży» 
wność tylko wśród swych zwolenników. 
Rząd poniósłby niewątpliwie porażkę, gdy- 
by wybory przeprowadzone były uczciwie, 
gdyż ma on poparcie zaledwie !/s społe- 
czeństwa. 

KTO OWTAWNANHTOTAOAAWOAAMAMAONOOMAWAWYANY 


Attlee rowiększa 
armie brytyjską 


LONDYN  (Obsł wł.) Na ostatnim 
posiedzeniu brytyjskiej Izby Gmin pre. 
mier Attlee podał do wiadomości nowy 


rtii komunistycznej — Joshi — oświadį| plan powiększenia armii brytyjskiej. 


czył iż partia komunistyczna domaga | 


Liczebność marynarki i piechoty 


się wycofania wojsk brytyjskich z In-| morskiej ma być powiększona o 26 ty- 


dyj w ciągu 6 miesięcy i przyznania In- 
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sięcy, armią lądowa o 100 tysięcy, a lot 
nictwo — 60 tysięcy żołnierzy. 


Dżuma w Indiach 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera donosi 
z Bombaju, że, mieszkańcy kilku miejcowo- 


Bj .. i ; z 
7| ści, położonych w okolicach Kanpuru, głów- 


nego miasta przemysłowego rółnocnych In- 


dii, uciekli do dżungli w obawi» przed epi- 
5 demią dżumy. 


Dotychczas umarło od dżumy 


w Kampurze ponad 300 osób, 


PRASY 


Na marginesie coraz częstszych głosów mó- 
wiacych o konieczności odbudowy Niemiec 
pisze „Robotnik“; 

Uważamy, że w osłabionej i wymiszczonej 
Europie nie ioga się odradzać szybciej, niż 
inne narody — zaborcze, wiecznie niesyte choć 
nie głodne, od wieków wejewnicze Niemcy. 
Do tego nie wolno dopuścić, gdyby to nawet 
miało kosztować angielskich bankierów wiele 
wiele milionów funtów: 

Nie mogą być najedzeni Niemcy, gdy dzie- 
ci polskie, francuskie belgijskie, holenderskie, 
którym odbierali oni chleb przez długie lata 
okupacji, wciąż jeszcze wycieńczone i czesto 
niedojadające, nie mają sił przeciwstawić się 
chorobom. Nie powinno się pomagać Niemcom 
przy uruchamiania warsztatów pracy, gdy ro- 
botnik polski, francuski, holenderski, belgijski, 
wciąż jeszcze stoi przed ruinami :wych fab- 
ryk, hut i zatopionych kopalni. Nie wolno od- 
budowywać Berlina tak długo, jak w grazach 
leży zniszczona przez Berlin Warszawa, Rot- 
terdam i tysiace miast i miasteczek, sąsiadują 
cych z Niemcami krajów. Tego wszystkiego ro 
bié nie wolno, bo jeśli się to uczyni, dzieci na- 
sze zawsze pozostaną nienajedzone, fabryki 
nieczynne i nieodbudowarne mury zniszczonych 
miast: najedzone dziecko „niemieckie wyrośnie 
na silnego żołnierza, który zabijać będzie na- 
sze dzieci, warkot motorów niemieckich za- 
głuszy nasze motory, a z odbudowanych miast 
niemieckich popiyną znów klucze bombowców 
na wszystkie strony świata, 

Tak, dlatego właśnie obawiamy się, by 
Niemcy znów nie staly się państwem zdolnym 
do życia. 

Niestety na Zachodzie, a szczególnie w 
Anglii nasz punkt widzenia nie znajduje sro- 
zumienia. Tam martwią się o „biednych Niem- 
ców”. 

„Dziennik Ludowy" pisze 
zjezdem prasy ludowej. 

Tak np. wielu czytelników chłopskich moż- 
na zdobyć zgłoszeniem teorii t.zw. agraryzmu, 
dowodzącej, że gospodarka naszego państwa 
winna iść wyłącznie w kierunku rozbudowy 
rolnictwa kosztem przemysłu oraz pogłębie- 
niem zakorzenionych jeszcze antagonizmów 
między mieszczuchem a chłopem. 

Taka polityka łatwej popularności najwię” 
cej szkody prżynłosłaby samej wsi. Chłop 
musi zrozumieć, bo to leży w jego interesie, 
że rozwój przemysłu właśnie wsi zapewni do- 
brobyt. Bo komuż sprzeda chlop zboże, jeśli 
nędznie zarabiający robotnik, tub bezrobotny 
miejski nie będzie miał za co go nabyć? 

Jakże odbiegają te roznmne słowa od de- 
magogicznej propagandy przywódców PSL, a 
szczególnie od argumentów politycznych 


z 


w związku ze 


PSL-owców z r, 1946. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Stutthof - niemiecka fabryka Śmierci 


Proces 18-t 


Nr. 108 


u funkcienariuszów tego obozu rozpocznie 


sie w Gdańsku — 25 kwietnia 


WARSZAWA (PAP). Rozpoczynający się 
w dniu 25 kwietnia rb. przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Gdańsku proces przeciwko 
18 funkcjonariuszom obozu koncentracyjnego 
w Stutthofie, wzbudził wielkie zainteresowanie, 
Proces odsłoni tajemnice tej straszliwej kaźni, 
jaką był „Stutthof”. 

Obóz ten, wchodzący w skład hitłerewskie- 
go koncernu fabryk, przetwarzających człowie- 
ka na popiół, jakby przez ironię nosił oficjalną 
nazwę „W/ałdlager Stutthef”, tzn. Obóz leśny. 
Malowniczo położony nad zatoką morską o 30 
kilometrów od Gdańska, obok wioski o tejże 
nazwie „Stutthof”. 

Przed wojną na tym miejscu był tylko las 
i piasek, później dopiero, z ciężkiej pracy wię- 
źniów, z krwi i potu męczenników wyrosła 
wspaniała komfortowa budowla, przeznaczona 
na biura administracji obozu. 

Jakby dla kontrastu, tuż obok, znajduje się 
30 wielkich baraków, przez którę przewinęło 
się 120.000 ludzi, a śmierć znalazło 80.000. 


Kierowano tam w przeważającej większości 
więźniów politycznych, którzy stanowili 95% 
ogółu więźniów. 

Naredowościowo najwięcej było w Stuttho. 
fie Polaków i Żydów, w miarę jednak podbo- 
jów Hitlera, do obozu napływać poczęli więź- 
niowie ze wszystkich niemal zakątków Europy. 

Męczeńska śmierć wielu tysięcy ofiar obcią- 
ża zbrodniarzy sadzonych w Norymberdze, ob- 
ciąża w równej mierze Buechlera, Greisera, Fi- 
schera i cały legion pomniejszych kacyków hi- 
tlerowskich, którzy wiedząc o straszliwych me- 
tedach stosowanych w obozie, zsyłali tam na| 
udręki ij śmierć Z chwilą 
przybycia do „Stutthofu”, więzień tracił od ra- 
zu wszystkie prawa przynależne człowiekowi, 
przestawał być człowiekiem -- stawał się nume- 
rowanym niewolnikiem któremu służyło jedno 
tylko prawo — prawo do śmierci. 

Prócz metod, przyjętych w Oświęcimiu i Maj- 
danku, wyzyskane były w Stutthofie i warunki 
lokalne, mianowicie stosowano zatapianie więk- 


niewinnych ludzi. 
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Wojske Polskie dziekuje zapomoc 


Bepesza Marszałka Żymierskiego te Generalissimusa Stal na 


WARSZAWA (PAP). Marszałek Żymierski| wybrzeżu morskim. Dzięki pomocy radzieckiej 


wystosował do Generalissimusa Stalina nastę- | utrwala się obrona naszej nowej odzyskanej 


pującą depeszę: 

„Generalissimus Stałin, Moskwa — Kreml. 
W związku z przekazaniem polskiej marynarce 
wojennej 23 okrętów przez marynarkę radziec- 
ką, składam Panu, w imieniu Wojska Polskie- 
ge i całego narodu najserdeczniejsze podzięko- 
wanie wspaniałomyślną į wydatną pemoc 
Związku Radzieckiego, dzięki której wojsko na- 
szę jest obecnie pierwszorzędnie uzbrojone i wy 
szkolone, Pomec ta znalazła w ostatnim akcie 
przekazania nam okrętów bejowych swój no- 
wy, wspaniały wyraz. Pomoc ła jest tym bar- 
dziej wielka i cenna dla nas, ponieważ przycho- 
dzi w najtrudniejszym okresie formowania pol- 
skich sił zbrojnych na odzyskanym szerokim 


za 


MMA TWW W OU W WPW Z JE 


granicy morskiej od Elbląga do Szczecina, tej 
ranicy, która jest kwestią bytu dla Polski i 
nieodzewnym warunkiem skutecznej obrony 
pokoju europejskiego przed możliwością resta- 
uracji niemieckiego imperializmu, Racz Pan, Pa- 
nie Generalissimusie, przyjąć wyrazy najgłęb- 
iż braterstwo 
broni polskiego żołnierza z Armią Czerwoną 
będzie w przyszłości myślą przewodnią dalsze- 
go rozwoju polskich sił zbrojnych, stojących 
niezachwianie na straży pokoju i przyjaźni mię- 
dzy naszymi narodami”. 


szego szacunku j zapewnienia, 


Minister Obrony Narodowej Marszałek 


Polski (=) Michał Żymierski, 


AWAY 


ce usivszwmy przew radio 


5. 57 Kraków. 5.45 W-wa. 7.10 Poznań, 7.45 
W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Cedzienny odcinek pow,: „Czerwone wę- 
że” — pow. Heleny Boguszewskiej, 9.00 Roz- 
maitości. 9.16 Program na dzisiaj. 9.15 Przer- 
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Ma- 
riackiej. 12.05 W-wa. 14.40 Płyty. 14.55 „Wiel- 
kanoc w Średniowiecznym teatrze” — fel. li- 
ter. Zbigniewa Kopalki. 1510 Płyty. 15.30 


Władysławy Willaume 


18.30 .W rocznicę po- 
wstania w ghetto” — Łódź około godz. 18.40 
— w ramach audyc. Centr. Żydow. Kom. Hi- 
stor. — pog. dr. Józefa Kernisza p.t. „W 3-cią 


rocznicę powstania w ghetcie warszawskim”. 
19.00 W-wa. 21,00 Pog. Łódzkiei Rodziny Ra- 
diowej wygł red. Jan Piotrowski. 21.10 „Dia- 
log o arzeszniku i łasce Bożej — średniow. 
misterium polskie w radiofon. Mariana Pie- 


Wiadomości z miasta i prowincji. 15.35 Kon-|chala, reż. Tadeusza Markowskiego. 21.40 
cert muz. organ. w wyk. Jana Kucharskiego. | Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.58 Kommi- 
Transm. z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej |kat o pogodzie. 2200 Audyc laureatów tur= 
w Łodzi. 16.00 W-wa. 17.55 Audyc. dla robotn. | nieju recyt. utworów Adama .4ickiewicza z 
1) Pog. społeczna, 2) „Miasta polskie na wo- | udziałem Łodzi. — 22,00 W-wa, 22,30 Łódź, 
kandzie” — pog. Józefa Dąbrowy-Sierzputow- | 22.50 Kraków. 23.00 W-wa. 2335 Program na 
skiego, 3) jutro. Zakończenie audyc. i Hymn do 23.40 


„Przygotowujemy Święcone"* — pog. 


Jarosław Hasek 


Przygody dobrego wojaka SZwelni 


podczas wojny światowej 


(łumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancerj 


Podczas tego przemówienia nadpo- 
rucznik Lukasz już dawno siedział na 
krześle į, spoglądając na buty Szwejka 
myślał: 

— Miły Boże. przecież i ja wygadu- 
ję czasem także bałwaństwa, a cała 
różnica jest tylko w formie zewnętrz- 
nej. 
Ale nię chcąc tracić na powadze, 
rzekł do Szwejka, gdy ten skończył: 

— U mnie musicie mieć buty czy- 
ste, uniform w porządku, guziki poprzy 
szywane, jak się należy, i musicie wy- 
wierać wrażenie żołnierza, a nie jakie- 
goś cywila - niezguły, Dziwi mnie to, 
że żaden z was nie potrafi trzymać się 
po wojskowemu, Tylko jeden miał po- 
stawę wojskową, ale w końcu skradł 
mi paradny uniform i sprzedał żydom. 

Zamilkł na chwilę, a potem mówił 
dalej, wyliczając Szwejkowi wszystkie 
jego obowiązki, przy czym nie zapom- 
niał położyć nacisku na tym, że Szwejk 
musi być wierny i nigdzie nie mówić 
o tym, co się dzieje w domu. 

— Czasem odwiedzają mnie damy 
rzekł między innymi. — Zdarza się 


że niektóra zostaje u mnie na noc, J 


R9 


razie podajecie kawę do łóżka, gdy za- 
dzwonię rozumiecie? 

— _ Posłusznie melduję, że rozu- 
miem, panie oberleitnant. Gdybym. się 
bez dzwonienia zbliżył do łóżka, to nie 
której damie mogłoby to być niemiłe, 
Ja też razu pewnego przyprowadziłem 
sobie do domu panienkę, a rano moja 
posługaczka podawała nam kawę do 
łóżka akurat wtedy, gdyśmy się bar- 
dzo wesoło bawili. Wystraszyła się i po 
lała mi całe plecy, i jeszcze rzekła: — 
Dzień dobry państwu. — Ja wiem, co 
wypada, a co nie wypada, gdy gdzieś 
nocuje dama, 

— Dobrze, Szwejku, względem dam 
musimy zawsze zachowywać się z wiel 
kim taktem — rzekł nadporucznik, któ 
rego humor poprawiał się, bo rozmowa 
przechodziła na sprawy, które wypeł- 
niały wszystek jego czas wolny poza 
koszarami, placem ćwiczeń i grą w kar 
ty. 
Kobiety były duszą jego mieszka- 
nia. One tworzyły jego ognisko domo- 
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Jedna z tych pań, żona właściciela 
kawiarni, która spędziła u niego całe 
dwa tygodnie, zanim pan małżonek po 
nią przyjechał, wyszyła mu bardzo mi- 
lutki laufer na stół, a całą bieliznę je- 
go poznączyła monogramami, Byłaby 
niezawodnie ukończyła wyszywanie 
dużego dywana ściennego, gdyby pan 
małżonek nie przerwał tej sielanki. 

Inna dama, po którą po trzech ty- 
godniach przyjechali jej rodzice, chcia 
ła z jego sypialni zrobić damski buduar 
i porozstawiała wszędzie różne cacusz- 
ka i wazoniki, a nad łóżkiem zawiesiła 
mu Anioła - Stróża. 

W każdym kąciku sypialni i jadalni 
widać było ślady ręki kobiecej, Kobie- 
ty wtargnęły nawet do jego kuchni, 
gdzie można było oglądać najprzeróż- 
niejsze naczynia i narzędzia kuchenne, 
będące wspaniałym prezentem jednej 
zakochanej pani fabrykantowej, która 
prócz namiętności swojej przywiozła z 
sobą przyrząd do krajania wszelkich 
jarzyn i kapusty, przyrządy do tarcia 
bułeczki, rozcierania wątróbki, rondel- 
ki, brytfanny, kociołki, warząchewki i 
Bóg raczy wiedzieć, co tam jeszcze, 

Wyjechała wszakże po tygodniu, 
ponieważ nie mogła pogodzić się z my. 
ślą, że nadporucznik oprócz niej ma 
jeszcze około dwudziestu innych kocha 
nek, co pozostawiało niezawodne ślady 


we. Było ich parę tuzinów, a prawie ka| na jego amanckiej sprawności. 
żda z nich podczas swego pobytu u niej 


eś.|go starała się ozdobić mieszkanie róż. 


li nazajutrz nie mam służby. W takim' nymi cackami, 
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Nadporucznik Lukasz prowadził też 
obszerną korespondencję, miał 
swoich kochanek i zbiór różnych reli- 


szej ilości ofiar w morzu, zanurzanie głowy w 
wodzie do chwili uduszenia się więźnia oras 
zrzucenie głową w dół z wielometrowej wyso- 
kości na tzw. „Holzplaz”. 

Uśmierconych tylko za pomocą gazu było 
40.000 więżniów, Warunki pracy w Stutthofie 
były potworne, a wyżywienie tak marne, że 
wielu ludzi ginęło z głodu i wycieńczenia, Przy- 
kładem tego — zwłoki młodej kobiety ważące 
19 kg, co stanowi wagę pięcioletniego dziecka. 

Zgłodniali więźniowie dopuszczali się kani- 
balizmu, wycinając i zjadając następnie mięsne 
części zwłok swoich zmarłych towarzyszy. 

Wielu więźniów, nie mogąc przenieść strasz- 
liwych katuszy obozowych, popełniło samo 
bójstwo, rzucając się na druty okalające obóz, 
naładowane prądem wysokiego napięcia. 

Zebrane w czasie długotrwałego i drobiaz- 
gowego śledztwa materiały w postaci zeznań 
kilkudziesięciu świadków oraz dowodów rze- 
czowych, obrazują gehennę i niewiarygodne 
wprost męki, przez jakie przeszli ludzie, osadze- 
ni w Stutthofie. Na czele oskarżonych funkcjo. 
nariuszy obozu, którzy odpowiadać będą 
przed sądem, stoi oberschaffuchrer SS Paulus, 
wielokrotny zbrodniarz i morderca, pozostali 
oskarżeni to „kapowie”, strażnicy i strażniczki 
obozowe, mające wiele ofiar na swym sumieniu. 
Rozprawie sądowej przewodniczyć będzie pre- 
zes Specjalnego Sądu Karnego w Gdańsku dr. 
Józef Tarczewski, z ramienia urzędu prokura- 
torskiego oskarżenie wnosić będą: prokurator 
A, Dąb, szef nadzoru prokuratorskiego w Mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości oraz prokurator 
Specjalnego Sądu Karnego w Gdańsku St. Sta. 
churski. 


Rozprawa potrwa około dwóch tygodni. 
MMM WDOWA asc 


Zbnże z ZSRR przybyło 
do Marsylii 

LONDYN (BBC). Z Marsylii donoszą, iż 
przybyły tam pierwsze trzy okręty ze zbo- 
żem rosyjskim dla Francji. 

W najbliższym czasie spodziewane jest 
przybycie do Francji sześciu dalszych o- 
krętów ze zbożem, które rząd amerykański 
wysłał już do Odessy, celem załadunku 
zbożem rosyjskim. 


(zas oracy w urzędach 
w niatek i sokatę 


WARSZAWA (PAP). Prezydium Rady Mi- 
nistrów komunikuje, iż godziny urzędowania 


we wszystkich urzędach oraz instytucjach pań” 
stwowych trwać będą w piątek dnia 19 do go- 
dziny 15, zaś w sobotę dnia 20 bm. do godz. 
12 w południe. 


ujawniała się w nim coraz większa 
skłonność do fetyszyzmu. Miał więc kil 
ka odmiennych podwiązek damskich, 


cztery pary przemiłych majtek z wyszy 
waniem i trzy przezrocze damskie ko- 
szulki, batystowe chusteczki do nosa, 
a nawet jeden gorset i kilka pończo- 


album | szek, 
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Jan Kozłowski 
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Odbyte w ostatnim miesiącu kon- 
ferencje dzielnicowe organizacji łódz- 
kiej ujawniły duże ożywienie politycz- 
ne, zwiększenie naszej roli kierowni- 
czej na fabrykach, w dyrekcjach, w im. 

stytucjach społecznych į urzędach. 
Wzrosło poczucie odpowiedzialności za 
losy przemysłu, za pracę kulturalną i 
oświatową naszego miasta oraz za byt 
mas pracujacych robotniczej Łodzi. 

Nasze kołą partyjne słusznie z du- 
mą patrzą na bilans rocznego dorobku. 
Ze słuszną dumą patrzą na odbudowę 
swojegó miasta, na uruchomione fabry- 
ki, warsztaty i maszyny. Ze słuszną du 
ma patrza na zastępy nowych robotni- 
ków dyrektorów, na nowych kierowni- 
ków, techników i na twórców i budow 
niczych nowego życia gospodarczego i 
politycznego. Ze słuszną dumą patrzą 
na organizatorów jednolitego frontu i 
na inspiratorów wzorowej współpracy 
dwóch bratnich party) robotniczych 
na fabrykach, Konferencje dzielnicowe 
pokazały, że organizacja łódzka ma 
wielki dorobek, Zmężnieliśrny doświad 
czeniem. Okrzepliśmy, Dało się to nam 
pracą. Dało się to nam nauką, którą 
czerpaliśmy z codziennego życia. A te- 
raz, w nowym etapie naszej praey wy- 
rosnąć musimy w potęgę — w siłę świa 
domą i wielotysieczną. 

Prawdą jest, że z dnia na dzień roś- 
nie liczba nowych członków partii. 
Dziś do naszej partii wstępują juz nie 
tylkó robotnicy, ale wstępują również 
wybitni intelektualiści, profesorowie 
uniwersytetów, wielcy uczeni, wybitni 
ludzie ze świata kultury į sztuki, twór- 
cy nowej nauki, literaci, inżynierowie, 
technicy, urzędnicy i tp. 

I my tego pragniemy. Pragniemy, 
aby każdy uczciwy Polak niezależnie 
od swego społecznego pochodzenia — 
robotnik czy intelektualista — stał się 
członkiem naszej partii, 

Będziemy witać każdego, kto wstą- 
pi w nasze szeregi j stanie wspólnie z na 
mi do twórczej pracy nad odbudową 
naszej Ojczyzny, do zbudowania lep- 
szego jutra świat pracy. Budujemy po- 
tężna partie narodu polskiego — budu- 
jemy wielotysięczną organizację Czer- 
wonej Łodzi, 

Dlatego też cyfra 1000 nowych człon 
ków partii zwerbowanych na dzielnicy 
Śródmiejska-Tewa od Nowego Roku i 
900 nowych członków na Śródmiejskiej 
Prawej wskazują ma niedostateczne 
zrozumienie zadań werbunkowych tych 
organizacji. Obie dzielnice położone są 
w centrum miasta. W ich rejestrach par 
tyjnych znajdują się organizacje samo. 
rządu, uczelni, kolejarzy, oraz niezli- 
czona liczba instytucyj i fabryk z I K. 
Poznańskim i Eitingonem na czele, 

Prawie to samo możnaby powie- 
dzieć o innych dzielnicach. Ot na przy 
kład: obie dzielmice Górne, Wspólny 
wzrost niecały tysiąc nowych członków. 
A przecież tam znajdujemy największe 
fabryki włókiennicze i fabryki metalo- 
we Łodzi. Sam Scheibler — Grohman 
zatrudnia ponad 7000 robotników. Mu- 
simy stwierdzić jasno, że dotychczase- 
PAINONI rE ENAT EEATT ANETO OLEA ETT 

KOMITET SŁOWIAŃSKI W ŁODZI 

Celem krzewienia wiedzy o słowiańszczyf- 
nie w najszerszych kołach maszego społeczeń- 
stwa, jak i zacieśnienia więzów łączących 
Polskę — z poszczególnymi narodami słowiań- 
skimi — powstał w Łodzi Wojewódzki Od- 
dział Komitetu Słowiańskiego. 

Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 140-g 
bm, przewodniczył mu wice-woj, ob. Gór- 
niak. 

Aby zapoznać zebranych z kierunkiem 
prac nowotworzącej się organizacji prof. Mi- 
chałowicz wygłosił referat p.t. „Cele i zadania 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce". W wyni- 
ku przeprowadzonych wyborów  nkonstytuo- 
wał się zarząd, do którego weszli: wiee-woj. 
Górniak, Kurator Trojanowski, prof. Sieber, T. 
Cichocki, T. Nowacki, Gomulicki, Oraczew- 
ski, — Głobiński, Kociańska, Dzienisiewicz. 

Do Komisji rewizyjnej zostali powołani: 
— Ob. Ob. Woj. Dąb-Kocioł, — prof. Wila- 
nowski, prezes E, Andrzejak. (R) 


GŁOS ROBOTNICZY 


wy wzrost naszej partii nadal jest nie 
tyle rezultatem planowej akcji wer- 
bunkowej, nie tyle wynikiem masowe- 
go, zorganizowanego werbunku, ale 
jest wzrostem żywiołowym — rezulta- 
tem spontanicznego wstępowania To- 
kotników w szeregi partyjne. 
Nauezyliómy się już bardzo wiele. W 
dużej mierze. dzięki naszym kołom par 
tyjnym uruchomiono warsztaty pracy. 
Powstały słobki i przedszkola w pięk- 
nych pałacach, Powstały szkoły prze- 
mysłowe, warsztaty krawieckie i świet 


lice, Teraz już jest najwyższy czas do 
wypracowania i rozwinięcia planu wiel 
kiego werbunku do partii, Robotniey 
znają i cenią pracę naszej partii Na- 
sze koła partyjne muszą organizacyjnie 
zdyskontować naszą popularność, 

Sprawa masowej rozbudowy naszej 
partii występuje szczególnie mocno w 
związku z nadchodzącym 1 Maja i czer- 
wcowym referendum ludowym. Musi- 
my dokonać przełomu w naszej pracy 
werbunkowej. 

Wykonajmy uchwałę ostatniej kon- 


— 
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ujemy partię narodu 


ferencji łódzkiego aktywu partyjnego, 
że „każdy członek koła zwerbuje do 
dnia 1 maja jeszcze jednego nowego 
członka partii“, 

Będzie nas więcej, będziemy partią 
silniejszą. Bedzie partia silniejsza, łat- 
wiej nam będzie rozbić reakcję, umoc- 
nić fundamenty Polski ludowej, łatwiej 
i szybciej poprawimy warunki życia i 
bytu najszerszych mas ludowych, za. 
pewnimy im i naszym dzieciom lżejsze, 
szczęśliwsze życie, A to przecież jest na 
szym celem. 
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W gminie Wałowice pow. Rawa-Mazow. 
w radzie gminnej większość mają PSL-owcy, 
a wójtem jest Folak — gorący zwołenuik p. 
Mikolajczyka. 

Popatrzmy co się dzieje w gminie, 

Po rozparcelowaniu majątku Wilkowice, po 
między bezrolnych | małorolnych, pozostała 
kasa paacerna, która przypadła w udziale za- 
rządowi gminnemu gm. Wałowice. 

Snać p. Folak współezuł rozpareelewane- 


mi obezarztkowi p. Wilskliemu. W momen- 
ele taklege wzruszenia, z załzawionymi oczy= 


W zwłąaku z artykułem ob. Lema pt. „Ba- 
luty muszą być ładne” zamieszonym w nr. 
100 „Głesu Robotuiozego" mieszkańcy ul. 
Zgierskiej preguą ze swej strony zaznaczyć ce 
w pierwszym irędmwie uważaję za komieczne do 
zrobienia, 

U zbiegu ulic Zgierskiej 1 Żegłarskiej tuż 


DSL".OWCY rza 


ma — żegnał p. Wilskiego, a na odchodue 
okdzielił jaśnie pana sumą 35.000 zł. rzekomo 
„za kasę“, 

Gdyby p. Folak dokonał wypłaty z wła- 
snej kleszeni nie załmowalibyśmy się osta- 
tecanie sprawą naturalnej miłości pama wójta 
do obszarnika, 

Niestety, PSL-owski wójt szafował pie- 
niędzmi mile swolmi, lecz gminnymi i to bez 
zzody Rady Gminnej. 

Dogiore w lutym 1946 riu, oznajmił na 
zebraniu Rady Gmtanej, że z kasy gminnoł 
E 
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przy aptece Ubezpioczalni Społecznej naprze- 


ciw punktu lokarza Ubsapieczalzi, okełiczna 
ludność urząd:iła sobie wygodny Śmietnik, w 
którym drzersłą milieny bakterii, w którym 
wyłęgną się miliony much, skore tylko słońce 
na debre przygrzeje. 

Trzeba zaznaczyć, że w pobliżu znajduje 
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Biedny chłop musi 


tak uważają r 

W naszej wsi, to jest we wsi Tum pod Łę- 
ezycą, dzieją się karygodne rzeczy. Jost tu mię- 
dzy nami ob. Stanisław Lubelski, dobry oby- 
watel, nie posiadający swejego domu. 

Gminna komisja mieszkaniowa przyznała mu 
mieszkanie u ob. Adama Góry, ale ten, nie 
chce go do tego mieszkania wpuścić i oddał 
sprawę do sądu. Sąd Grodzki w Łęczycy przy 
znał mieszkanie ob. Lubełskiemu, ale i teraz ob. 
Góra nie wpuścił Lubelskiego do przyznanego 


mu mieszkania — I ten zmuszony or awe |. dalej mie- | i iaee 


Zaloga fabryczna | 


W fabryce „Szweikert* — Wólczańska 215 
w dniu 12 bm odbyła się uroczystość „Za- 
adoptowania" przez firmę | robotników fa- 
bryki czterech chłopców sierot przebywają” 
cych w Slerocińcu Rodziny Radlowel. W l- 


mieniu robotników i Rady Zakładowej witał 
dzleci tow. Jagiełło. Dotychczasowy los za- 
adoptowanych dzieci przedstawił  tysiączneł 
masie obeenych robotników redaktor Piotrow- 
sk! podkreślając, że szybko zmaleje kilkuset- 
tystęczna rzesza sierot w Polsce, „gdyż ro- 


Obywatele! 


Zarząd Bratniej Pomocy P.K.M, w Łodzi w 
ścisłym porozumieniu z Wojewódzkim Wydrja- 
łem Koltuey i Sztuki, z którym współpracuje w 
akcji popularyzowania sztuki muzycznej wśród 
Robb mas społeczeństwa, apeluje gorąco o po 
móc w formie ufundowania przez jednostki stałe 
o miesięcznego stypendium dla najuboższych stu 
dów Konserwatorium łódzkiego. 


Obywatele! przeznaczając nawet skremną su- 
mę w formie stałej subwencji miesięcznej na sty- 
pendia dla młodych muzyków, spelniacie z głębo- 
kim zrozumieniem obywatelski obowiązek į zae- 
szczędzacie dla Polski zdrowie, oraz energię 
rwórezą, kształcącej się młodzieży artystycznej. 
Młodzież ta zniszczona wojną, borykając się z 


spat w stedele — 


adni PSL-owcy 


sskać w stegu siana. Gminna komisja mie- 
szkaniowa pozestaje bezczynna, ponieważ więk. 
sześć jej członków—to PSL-owcy. Ob. Lubel- 
ski zwrócił się do mieszkającego w Tumie po- 
włatowego prezesa PSL ob. Piotrowskiego, ale 
ten odrzekł, że go to nic nie obchodzi. Jest to 
jeszcze jeden dowód, że PSL nie broni intere- 
sów biednych chłopów, a bogaczy. Czas, aby ob. 
Lubelski przestał mieszkać w stogu. Gminna 
komisja mieszkaniowa winna się tym zająć na- 
Kuba Józefczyk. 


zastępuje rodzinę 


botnik nie tylko pracować, ale czuć społecz- 
nie potrafl ponad normę“. Na rodziców 
chrzestuych swych przedstawicieli desygno- 
wała:  Tkalnia, Wykańczalnia, Farbiarnia, 
Przędzalnia 1 Dział Mechaniczny. Zebrani 
robotnicy powzięł uchwałę opodatkowania 
swych zarobków w wysokości 0,1% na rzecz 
przyjętych przez fabrykę dzieci. Pieniądze 
te łącznie z kwotami przeznaczonymi na tou 
cel przez firmę zużyte zostaną na wyżywie- 
je ubranie 1 zapewnienie nauki | wykształ- 
cenlo przybranych dzieci fabryki. 


Pomóżmy młodym talentom 


Odezwa Bratniej Pomocy Państwowego Konserwatorium 
Muzycznego w Łodzi 


przeciwnościami i nędzą, bezużytecznie marnuje 
i waci najcenniejsze skarby swego talentu. 

Bratnia Pomoc komunikuje, że nazwiska ofia- 
rodawców stypendium, będą „ogłaszane w prasie 
oraz w radio, Deklaracje piśmienne uprasza się 
kierować pocztą pod adresem; Bratnia Pomoc 
Państwowego Konserwatorium Muzycznego w Ło. 
dzi, AI. 1 Maja 6, bądź osobiście w kancelarii 
Konserwatorium codziennie od godz, 17—18-ej pp. 

Rektorat P.K.M. w Łodzi 
prośbę Bratniej Pomocy o przyznanie stałego pry- 
watnego stypendium dla niezamożnych studentów, 
Stwierdzamy, że w gronie uczniów Konserwato' 
rium nie brak jednostek wybitnie utalentowanych, 
rokujących najświetniejszą przyszłosć artystyczną, 
zasługujących calkowicie na pomoc i zaintereso- 
panie, 


popiera gorący | 


wypłacił panu Wilokiewey 35.000 zł. i prost 
Radę o zaakceptowania tego wydatku. Rada 
trochę się krzywiła — ponieważ jednak w 
prezydium pryra trzymają PSL-owcy wydatek 
został zatwierdzony. 

Oto jeden tylko fakt pokazujący jak PSL- 
owcy rządzą w Wałowicach, a faktów podo- 
bnych jest o wiele więcej. 

Chłopi są oburzeni | oczekują z utęsknie= 
niem dnia, kłedy wyzwoleni zostaną spod 0= 
pieki PSL-owego wójta 1 lego kamratów — 
z Rady Gminnej. Chłop z Wałowie 


p a cie nastya E Sytelinikow 


się szpital zakaźny oddalony o niecałe 200 
metrów od owego zbiorowiska gnijących re- 
szex, 


Nie trudno sobie wyobrazić co się tutaj bę 
dzie działo latem. Niezależnie od tego, każde- 
go dnia targowego na cichej uliczce Żeglar- 
skiej zatrzymują się okoliczni chłopi z 
wozami. 


Szkapy co tu owijać w bawełnę, podlewają 
to śmietnisko co znakomicie sprzyja rozwojo- 
w. wszelkich bakterii i fnsektów. Cała ulica 
zacłana jest słomą, sianem i nawozem koñ- 
skim, których nikt nie raczy uprzątnąć. Ocze= 
kujący na lekarstwa w aptece Ubezpieczalni 
muszą wdychać obrzydliwą woń  ynijącego 
śmietnika i rozkładającego się nawozu koń- 
skiego i moczu. 


Odnosimy wrażenie, że upiększenie Bałut 
trzeba zacząć właśnie od zlikwidowania ta- 
kich ulicznych śmietników. 

Mieszkańcy ul. ul. Zgierskiej 1 Żeglarskiej: 

Dr. med. Chojnacki Józef — lekarz Ub. Sp, 
w Łodzi i st. asyst KlHniki Uniw. Łódz. J 
Wiśniewski, Sitkowski Kazimierz, Wasilewski 
Bolesław, Pliszkiewicz Józet mgr. Wilczyń- 
ski, Jan Wróblewski. 
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Listy Listy Czytelniezek 


Gdzie | iest PPW? 


O znaczeniu wychowania fizycznego i sportu 
wśród mas pracowniczych pisaliśmy już tak 
wiele że nie będziemy do tego znów powracać, 
Niestety, pomimo zrozumienia (chcemy w to 
wierzyć — przyp, Red.) doniosłości tej sprawy, 
nie wszędzie jeszcze dobrze się pod tym wzglę* 
dem dzieje, Jako przykład, przytaczamy jeden 
z ostatnich listów, jaki wpłynął do nas. 
„Przed wojną wśród pracowników pocz- 
towych wychowanie fizyczne i sport pro- 
wadziło P. W. Dlaczego obecnie nie stwo» 

rzono pocztowego klubu sportowego dla 
parutysięcznej rzeszy pocztowców m. Ło» 
dzi? Inne ośrodki, jak Katowice, Kraków, 
Bydgoszcz już pracują pełną parą i co ty< 


dzień czytamy o odbytych rozgrywkach, 
meczach itd. 
Może Związek Zawodowy Pocztowców 


okręgu Łódź, który przejął agendy PPW, 
zechce dać na to odpowiedź”. 
Pocztylion. 

My również czekamy, ale nie tylko na od- 
powiedź, ale i na... inicjatywę, 

Dlaczego włóki Łódź, tak bardzo skądinąd 
usportowiona, ma dać się pod tym względem 
wyprzedzić innym miastom, jak Kraków, Katoa 


wice czy Bydgoszcz? 


Osławiona planowa gospodarka niemiecka! 
Oto mamy jej przykłady na każdym kroku na 


terenie Dolnego Śląska, qdy zwiedzamy fā- 
bryki włókiennicze na wycieczce dziennikar- 
skiej zorganizowanej przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego. 10 tysięcy krosien 
pozostawili Niemcy pod gołym niebem tak, 
Że dziś są niezdatne do użytku, zniszczone 
przez rdzę! Dyrektorzy fabryk i Rada Zakła- 
dowa niejednokrotnie Ściagają maszyny z oko- 
licznego lasu lub szopy oddalonej o dziesiątki 
kilometrów. Warsztaty te nie zostały porzu- 
cone w nieładzie paniki wojennej: wrzeciono 
musiało ustąpi” miejsca maszynie  produku- 
jącej Środki wybuchowe i narzędzia mordu 


Dzisiejsza fabryka Em-Ka w Bielawie 
to dawny oddział zakładów Kruppa — dziś 
nad dawsym Kruppem powiewa polska flaga 
a w fabryce tej polski robotnik zaczął już 
pracować aby ubrać cały kraj. Przestawia się 
przemysł zbrojeniowy na pokojowa produkcje. 


Nasze wyobrażenie o Śląsku jest często 
niekompletne. Kojarzy nam się najczęściej z 
węglem — zapominamy, że Dolny Ślask jest 


zwartą siedzibą fabryk włókienniczych, Dzie- 
ki Ziemiom Odzyskanym włókiennictwo sta- 
ło się w naszym kraju jedną z najważniejszych 
pozycji przemysłowych. Dolny Ślask skupia 
1? zjednoczeń, 3 zakłady wydzielone, 3 ad- 
działy central zbytu i 3-oddziałv centrali ża- 
opatrzenia, podczas gdy całe Pomorze posiada 
tylko 3 zjednoczenia. 

Dzisiejsza organizacja przemysłu na Dol- 
nym lasku powstała prawie od nowa. Gdy 
14 lipca 1944 roku ekipa delegatów Minister- 
stwa Przemysłu złożona z 9 osób przeimowała 
z rąk władz radzieckich ośrodki przemvsłowe 
zdobyte na Niemcach,.na 28 zakładów były 
tvlko 3 fabryki zdatne do działalności, Dziś 
rzwnne sa 24 fabryki, a cztery w odbudowie 
We wrześniu staneło do pracy 216 pionierów 
ieh pofród zatrudnionych z konieczności 
5120 Niemców. Dziś pracuje w tych samych 
fahrvkach 3.235 Polaków i 3.077 Niemców 
Pasten jest ogromnv — ale jesteśmy dopiero 
w połowie droqi. 

— Zasilcie nas robotnikami! Przyślijcie fa- 
chowców! — woła przemysł włókienniczy Dol- 
nego Śląska. Czas przecież wysiedlić Niem- 
ców zalkowicie ze Śląska, a nie stanie się to 
wcześniej, dopóki robotnik z centralnej Pol- 


ne” 


Mieliśmy niedawno sposobno/ć zetknięcia 
się z grupa Włochów. Byli wśród nich ludzie 
o różnych poglądach politycznych. Informac- 
jami i wrażeniami uzyskanymi od nich ptaq- 
niemv podzielić się z naszymi czytelni . 

Na pytanie odnośnie stosunku obu martii 
komunistycznej i socjalistvcznej B. Franchi- 
na członek Włoskiej partii komunistycznej oś- 
wiadczył: 


„Partie socjalistyczna ł komunistyczna Ści- 
śle ze sobą współpracują i zqodnie dążą do 
realizacji wspólnego programu  polityczno- 
społecznego. Dotąd nie wiadomo, czy w okre- 


sie przed wyborami powszechnymi, wyzna- 
czonvm* na poczatek czerwca br nastapi 
ziednoczenie obydwu partii 

Partia komunistyczna liczy w chwili obec- 


nei 2 miliony członków". 

W odpowiedzi na pytanie 
waia elementy reakcyjne w kraju, 
powiedział: 

„''abec tego, że w kraju jest wielu ludzi 
niezadowolonych z obecnego stanu rzeczy, 
(przede wszystkim wśród obszarników i kapi- 
talstów, którzy czują się zagrożeni przez te- 


jaka rolę odgry- 
Franchina 


formv społeczne) korzystaja z tego uqrupo- 
wania reakcyjno-faszystowskie, w pierwszym 
rzedzie nowa paiia „Szarego Człowieka” 


Zbhieraja one malkontentów w swych szere- 
qach. zapewniając ich, że zapanuje „Świetla- 
na nrzyszłość”, qdy oni dojdą do władzy. 

Ostateczna rozqrywka o przyszłość Włoch 
odbędzie się w dwóch momentach — w mo- 
menrie nlebiscvtn i przy wyborach powszech- 
nych. Jak wiemv, plebiscyt — referendum lu- 
dawe — ma zadecydować o przyszłym ustroju 
Wlach 

Wybory zaś mają wyłonić większość part- 
lamentarną. 

Riccardo Pichio, socjalista, współpracownik 
pisma „Avanti* opowiedział nam o obecnym 
stanie przemysłu włoskiego co następuje: 

Przemysł włoski odczuwa znaczny brak su- 
rówców, a przede wszystkim węgla. „Jesteś- 
szrześliwi, Pichio, Że macie 


ria powiedział 
tel» wlasneqo węgla. To więcej warte, niż 
zlatna, My jesteśmv uzależnieni od importu, 


prz” rzym jedvnvm naszym dostawcą węgla 
jest sbócnie UNRRA". 
© W czasach normalnych Włochy znżywały 
1 milion ton węgla miesiecznie na cele prze- 
mysłowe, transport i spożycie domowe. Ostat- 
niej zimy cena węgla na wolnym rynku dosz- 
ła do niebywałej ceny 30 tysięcy lirów za 
tonne, a i za tą cenę było bardzo trudno go 
zdobvć 

W ostatnich czasach zaznaczyła się pewna 
zniżka cen wyrobów włókienniczych, szcze- 
gólnie jedwabi. Przemysł jedwabniczy — unie- 
zależniony od importu surowca dzięki posia- 
daniu własnych hodowli jedwabników (głów- 
nie w okolicach jeziora Como) odczuwa jedy- 
nie brak węgla. Ostatnio ceny pończoch jed- 


ski mie da swej pracy dla naszego Zachodu. 
A musimy otrzymać go za wszelką cenę. 
Przemysł włókienniczy na Dolnym Śląsku 
skupia się w kilku centrach według typu pro- 
dukcji. Przemysł baweniany — to Rychbach i 


Lubań. Rychbach — to Śliczna, stara mieści- 
na, której architektura nie przypomina w ni- 
czym osiedli przemysłowych. Fabryka w Rych- 
bachu posiada nowoczesne gmachy, widne 


hale z doskonałym wyposażeniem technicz- 
nym. Przy fabryce czynna jest stołówka i 
Świetlica oraz jest zerganizowany klub spor- 
towy RKS. 

mieszczą 
wnilków. 


„Włólkniarz”. W pobliżu fabryki 
się domy przeznaczone dla praco- 
Tu nie zbraknie dla nich mieszkań. 


Zarząd fabryki—podobnie jak gdzieindziej, 
skarży się na trudności wynikłe z nieobywa- 
telskieqo stosunku pewnych elementów zja- 
wiających się na Śląsku. „Szaber” przyjmował 
tu takie formy, że niepowołani osobnicy zgła- 
szali się do pracy w fabryce po to wyłącz- 
nie, aby dostać mieszkanie, a następnie cpusz 
czali pracę i miasto zabierając ze sobą cen- 
niejsze przedmioty. Wskutek tego następni ro- 
botnicy przyjeżdżali do domów ogołoconych. 
skutkiem czego niekiedy wracali z powrotem 
i szerzyli niecheć do wyjazdów 

Dziś sfosunki się zmieniły: każdy chętny 
do pracy otrzyma mieszkanie od zarządu fa- 
bryki, ale tvlko w tym wypadku, jeśli pod- 
pisze umowę na dłuższy pobyt. Państwo za- 
pewni mu byt i opiekę, ale nie wolno okra- 
dać wzamian 

Brakowi wykwalifikowanego pracownika 
przeciwdziała się akcją szko. miową, Organizu- 
je się ją różnie, Najczęściej dołącza się do każ- 
dego fachowca Niemca jednego Polaka, który 
uczv się obserwujac pracę. 

Lepiej jest, jeśli fabryka — jak w fabryce 
wyrobów bawełnianych (dawniej Dieriga w Bie- 
lawie) prowadzi specialny kurs przeszkolenio” 
wy w pomieszczeniach, które tworzą miniature 
fabryki i przeznaczone sa wyłacznie dla celów 
szkoleniowych. Przez trzy miesiące bieżącego 

2 ą 
roku wyszkolono do chwili obecnej 61 prządek, 
przy czym w szkole pozostaje jeszcze 41, tka 
czy 162, a uczy się ich jeszcze 70. Ta wielka fa- 
bryka zatrudniała przed wojna 4.000 ludzi, dziś 
pracuje w niej 3.650 pracowników, w tym 2.000 | 
Niemców. | 

Ciężar gatunkowy tej fabryki łatwo oceni. | 


no 


wabnych spadły do 400—500 lirów za parę 
Ukazały się również ostatnio na rynku ma- 
teriały wełniane produkowane w okresie óku- 
pacji, które dotąd były zablokowane przez Za- 


rmod Sojuszniczy. Należy nadmienić, iż so- 
jne"nicy zablekowali szereg wielkich skła- 
dów w momencie objęcia zarządu nad Wło- 


chami, zarówno wyrobów gotowych. pół-fabry- 
katów 1 surowców fkonopie, wełna). 

Jeśli chodzi o stan zatrudnienia, to R. Pi- 
chio powiedział, (ż bezrobocie we Włoszech 
daje stę mocno we znaki. Liczba bezrobotnych 


dochodzi do 2 miiionów osób. 

„Jakie są materialne warunki życia tmd- 
ności włostzief'? 

We Włoszech obowiązuje system kartko- 
wy. Przydział chleba wynoszący 200 gr. dzien- 
nie otrzymuje ludność Temulamn' Oficjalna 
cena chleba wynosi 22 liry za kilo, na wol- 
nym rynku 120—150 lirów. Chleba jest pod 


dostatkiem, widzi się qo nawet w koszykach 
na ulicach. Na „czarnym rynku” ceny wyglą4= 
dają następująco: 

Masło — 700 lirów za kilo, litr oliwy — 
500 tirów, mięso — 500 Hrów, cukier — 800 H- 
rów za kilo. 

(Zaznaczyć należy, lira 


iż wartość jest 
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ZAMEK PSZCZYŃSKI PRZEZN 
CELE KULTURALNE. 
Wojewada śląsko-dabrowski wen. Zawadz- 
ki przeznaczył zamek pszczyński na cele ku! 
turalne. Będzie on oddany do użytku uczo- 
nych literatów i artystów częściowo na cele 
wypoczyrikowe, częściowo dla pracy twórczej 
Na miejscu urządzona będzie stołówka. Zamek 
otoczony iest wspaniałym parkiem, obelmują- 
cym rezerwat leśny. Pierwsze piętro zamku 
przeznaczone zostało na cele muzealne. 


ACZONO NA| 


MŁODZIEŻ W WALCE Z EPIDEMIĄ. 

Przy naczelnym nadzwyczajnym komisa 
riacie do walki ż epidemiami zorganizowana 
została komisja  koordynacyjna organizacji 
młodzieżowych do zagadnienia podniesienia 
zdrowotności kraju, W związku z tym wszy- 
stkie organizacje młodzieżowe tworzą przy 
zarządach wydziały zdrowia oraz uwzelędnia 
ją we wszyst”ich swych kursach organizacyi 
nych wykłady z zakresu higieny i ratownict- 
wa. 


WALKA ZE SPFKULANTAMI WALUTOWY- 
MI W KRAKOWIE. 

Milicia Obywatelska w Krakowie przepro- 
wadziła obławeę wśród handlarzy walutą za- 
graniczną. Zatrzymano kilkadziesiąt osób *0- 
raz skonfiskowano poważną ilość walut ob- 
cyc 


EEE "UNTER T ZK 


GŁOS ROBOTNICZY 


ISX—DRUGA ŁO 


my, gdy zważymy, że przy wypełnieniu obecne- 
go planu ta jedna fabryka dostarczy 10 procent 
naszej ogólnej polskiej produkcji włókienni- 
czej. 

Piękna fabryka — oczekuję robotnika - fa- 
chowca z centrum kraju, Pracujący otrzymują 
tu, podobnie jak j na całym Dolnym Śląsku, 
wyżywienie również dla rodziny. W jednych 
zakładach otrzymuje się całodzienne utrzyma- 
nie, a w innych tylko obiady. 

Szkolenie gruntowniejsze odbywa się w Bie- 
lawie na terenie Szkoły Przemysłowej, która 
powstała przed paroma miesiącami, W szkole 
tej kształci się ma jednym „kursie” 100 osób. 
Szkoła ma za zadanie przygotować wykwalifi- 
kowanych tkaczy i tkaczki. Uczniowie znajdują 
całkowite zakwaterowanie na terenie szkoł”. 
Przeważnie są to dzieci osadników z różnych 
stron Polski — z łowickiego, sieradzkiego, ze 
Stryja I Krosna. Część zdolniejszych uczniów 
przechodzi przez kurs tkactwa ręcznego. 

Obok szkoły znajduje się laboratorium, gdzie 
dokonuje się badań nad barwieniem, mocą i in- 
nymi właściwościami włókna, by jak najbar- 
dziej udoskonalić produkcję 

Obok przemysłu bawełnianego, który sku- 
pia poza wielką fabryką „Dierig” 7—8 tysięcy 
robotników, przemysł Iniarski reprezentuje 6l 
fabryk produkcja wyrobów lnianych na sta- 
rych ziemiach na Dolnym Śląsku jest o 280 
procent większa od produkcji środkowej Polski. 

Na terenie przedwojennej Polski główne o- 
środki hodowli Inu znajdowały się na wscho- 
dzie, obecnie uprawa lnu koncentruje się na 
Śląsku. Projektuje się, że pokryje ona całkowi- 
cie zapotrzebowanie polskiego przemysłu Iniar- 


"skiego polskim surowcem. 


Repolonizacja i tej gałęzi postępuje coraz 
szybciej, Obecnie w Zjednoczeniu w Wałbrzy- 
chu Niemcy stanowią tylko 12.5 procent ozó|- 
nego składu — tak, że stuprocentowe oczysz* 
czenie tych fabryk od Niemców już wkrótce 
nastapi. 

Obok wymienionych działów Zjednoczenie 
Włókiennicze obejmuje przemysł wełniany, za- 


trudniajacy 3.000 robotników, przemysł dzie 
wiarsko-pończoszniczy i galanteryjny. 
Jak wygląda kwestia sunowców? Czy 


należv się obawiać że pewmago dnia za. 
groz. „am wstrzymanie produkcji z powo- 
du ich brsku? Możma powiedzieć śmiało, że 


mniej więcej o jedną piątą wyższa od war- 
tości złotego polskiego). 

Jest przewidywany przydział na kartki 1/5 
litra oliwy i 150 gr. cukru na miesiąc, przy- 
działy te jednak nie są realizowane regular- 
nie. 

Ceny wyrobów przemysłowych. których wo- 
góle ną kartki się nie otrzymuje. sa bardzo 
rozmaite, w zależności od gatunku. Tak na- 
przykład, ceny obuwia męskiego wahają się 
od 3 do 6 tysięcy lirów za parę. 

Nasz rozmówca stwierdza, iż sytuacja żyw- 
nościowa w kraju bez pomocy UNRRY byłaby 
krytyczna. Włochy niqdy nie były samowv* 
atarczalne pod wzaledem aprowizacji, a obec- 
nie przy znikomym eksporcie (owoce połud- 
niowe) nie są w stanie zakupywać na własny 
rachunek za granicą. 

„Jak sobie ludzie radzą przy Qbecnych wy- 
górowanych cenach”, zapytujemy p. Pichio. 

„Jest naogół ciężko zwiazać koniec z koń- 
cem. W niektórych tylko zakładach przemysło- 
wyhc robotnicy korzystają ze stołówki, nie 
otrzymują natąmiast przydziałów Żżywnościo- 
wych, ami odzieżowych. Tylko kategoria ro- 
botników „ciężko pracujących" otrzymuje 
większy przydzia! chleba. 

Mminmmmmmmmamnmm mmm 


ge kraju 


OŚWIĘCIM POD OCHRONĄ WŁADZ. 

W związku z przejęciem opieki nad obo- 
zem oświęcimskim przez Ministerstwo Kul- 
tury i Sztuki, przybyła do Oświęcima spec- 
jalna komisja ochrony. W skład komisii wcho 
dzi dyrektor i kustosz mającego powstać o- 
środka muzealiego oraz specjalna straż 0- 
chronna. składająca się z b. więźniów oświę- 
cimskich, 


POMOC DLA UNIWERSYTETU. 

Urząd Ziemski w Bydgoszczy w zrozumie 
niu znaczenia Uniwersytetu im. Kopernika w 
Toruniu oraz doceniając sytuacje, w iakiej 
znajduje się stndiniąca młodzież przyznał uni 
wersytetowi na prawach dzierżawnych dwa 
majątki Nawra i Koniczynka. Majątki te 
ułatwia w znacznej mierze trudne warunki 
amrowizacyjne toruńskiej młodzieży akademi- 
ckief. 


la 


E <w 


SOPOT W PRZEDEDNIU SEZONU LETNIE- 
GO. 

W związku ze zbliżajacym się sezonem let 
nim. w Sopocie trwają intensywne prace nad 
usuwaniem gruzów. oczyszczaniem ulic. par- 
ków oraz zakładaniem kwietników. Prezydent 
miasta Sopotu ogłosił konkurs na najbardziej 


Nr. 10 


|. 


ż 


nie, W tej chwili otrzymujemy bawełnę od 
Związku Radzieckiego i w pewnej mierze od 
UNRRY, dalsze transporty wciąż przycho- 
dzą. Po sześcioletnie| gospodarce zbroje- 
niowej świat „dusi się od bawełny”, a rym. 
ki zbytu są wygłodzone. Miliony ludzi pio” 
trzebuie ubrań, Poza tym produkujemv ma- 
teniały ze sztucznego włókna, Nasz rynek 
krajowy wchłemia jednak mniej sz'uc”"eqo 
jedwabiu, materiałów ze sztucznego włók- 
ma, niż inne kraje. 

Cidkaw`, ża zużycie ich na jednostke w 
Polsce wynosi tytko 0,15 adyż Polek woli 
kupić materiał droższy nawet, a solidniej. 
szy. —szasem przecietny obywatel szwaj* 
carski zużywa 1,4 tych materiałów mniej 
trwałych. częściej zmienianych zależnie 
od mody. 

Wobec naqląceqgo zapotrzebo ania na 
artykuły p'erwszej potrzeby, mniej ważka - 
spojen: lest sprawa produkcji luksus- 
wej. Sa 'u jednak po”vcie rokujące pięlsne 
nadzieje. Jedna z nich jest Fabrvlke Dyw- 
nów Smvrneńst'ch w Krzyżstce, obsłuqgut4_ 
ca w tej chwili nasze renrezentacwine pla- 
cówki państwowe. Wyroby wychodzące z 
tej far ki wvlconame s3 estetycznie, z pierw 
szorzedneqo surowca. 
tai dziedzi brak u nas 
zupelnie — to też szkolą się oni teraz w 
tej trudnej technice. Warumi? materśalne ro- 
botnika w tei fabryce orredste-"elą sie na. 
stepuńaco: nrzecietna "łaca wynosi mie” 
siecznie 1,200 do 1.500 złotych (nonieważ do 
normalne! owłatyv rodzinne otrzymuje 50 
dodatku zachodniego) nlus premia n'enieżnAa 
około 20% omaz punkty nrem'owe (przecięt- 
nie 6 n"nktów). Niezależnie od tero pracow 
nik i członkkowie leao rodzin” korzystają z6 
słołówiki, oprócz której otrzymuja przydzia_ 
ły żywnościowe w wyrokości i5 bg. kartofli 
miesieczmia, 15 ka mabi żytniej lub chleba, 
3 kq. mal? oszen%yej, 3 ka. miesa wołowego, 
090 F= "uszczu. 0,50 kg. cukru, 0,125 kg. 
kawy. 0,90 jarzym. 

Ta" = wiaryrodme i sprawdzone 07 
świadozemia rohkotmików Czy można się w 
tych warumkach utrzymać? Mcżna. A nale- 
ży to sobie now'edzieć: nawet z chwilowym 
uszczerbkiem dla przemysłu centralnego 
trzeba postawić przemysł Dolnego Śląska. 

J. Hartwig. 
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Inny z dziennikarzy,  wspólpracownik 
agencji prasowei ANSA-Ugo Barbera mówiąc 
ogólnie o nastrojach, panujących w jego kra- 
ju, powiedział, iż „Włosi naonól zapomnieli o 
swej roli satelitów dawnej osi i mają przeko- 
że odnieśli 


nanie, zwyciestwo n boku sojusz- 
ników. Większość nragnie pamiełać tviko o 
ostatnich trzech latach, które upłynely od 
chwili kapitulacji, gloryfikuje partyzancki 


ruch oporu, przypisując mu wieksze znaczenie 


w dziele wyzwolenia spod okupacji, niż to 
może miało miejsce w rzeczywistośc. Rów- 
nież * działacze polityczni — przed zbliżającą 
się konferencis pokojowa kłada w swvch 
przemówieniach szczególny nacisk na osiaq- 
niecia ruchu oporu. ahy go zdyvskontoweć ile 
się da". 

Na zapytanie w sprawie przebywania we 


Włoszech 
powiedział: 

„Naród włoski z aczuciem ulgi 
moment opuszczenia terytorium włoskiego za- 
równo przez sojuszników — „opiekunów* jak 
i andersowców, 

Zdaniem naszego informatora, Zarzad So- 
fuszniczy sprawuje swe rządy w sposób „dvs- 
kretny". Jednakże szczeqólnie ludność miej- 
ska odczuwa dotkliwie obecność oddziałów sa- 
juszniczych. które zarekwirowały wiekszość 
hoteli, sal kinowych itp. na notrzebv wojska, 
co przy braku lokali w miastach. która ucier- 


elementów obcych” p. Barbera od- 


powi talby 


piały od bombardowania. komplikuje jeszcze 
bardziei sprawe mieszkaniową. 

Żołnierze amerykańscy cznia sie we Włó- 
szech jak u siebie w domu, a nawet i lepiej. 
Rzeczą przysłowiowa stalo sie, Że snotkanie 
trzeźwego Amerykanina należy dh rzadkości. 


W związku z pobytem tych oddziałów zazna- 
czył się ogromny wzrost prostytucji. 

Na zakończenie U. Barbera powiedział nam 
kilka słów o szczególnie nas interesuiącym 
„elemencie obcym” — andersowcach. Oto coś- 
my usłyszeli. 

„W obozach andersowców kwitnie propa- 
qanda przeciwka renatriacji, pokutnie fam słyn 
na haieczka o deoortowaniu na Svbere now- 
racających do kraju Żołnierzy nolskich Obo- 
zy- zasypywane są poprostu lektura przenik- 
niętą nienawiścią do wszystkiego co się w 
Polsce robi. 

Awanturki. a nawet i starcia miodzv an- 
dersowcami. a socjalistami i komunistami 
włoskimi są na porzadku dzennvm Wyvstar- 
czy byle pretekstu — *vws**i wymianv zdań, 
czy tradycvineso dla Włochów 
napisu na murze demokratów 
abv doszło do burdy n'<znej. 

Rabunki, dokonyw” Żolnierzy An- 
dersa przeszły również do historii ich pobytu 


nmioszczenia 


wzęz włoskich 


=n przez 


pomysłowe klomby. ukwietnione balkony. e-| na terytorium włoskim. 

stetyczne parkany i żywopłoty. Naipiękniej- To też Włosi daja «lono wyraz swemu 
sze kwietniki zostaną nagrodzone przez specl pragnieniu, aby oddzia.; Andersa zostały ulo- 
jalną komisię rzeczoznawców. | kowane po a gian'cam' ich kraju Ł 
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Dziś Twoje Święto Marsz majowy 
(na nutę „Śmiało podnieśmy sztandar nasz w górę”) (wa nutę „Gdy naród do boju wystąpił z orężem) 
Dziś twoje święto, ludu roboczy, W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Dziś spracowane niech spoczną dłonie, Zawitał dzień pierwszy majowy, 
Niech w lepszą przyszłość wybiegną oczy I naraz na obu półkulach światowych 
I żywszym ogniem niech krew zapłonie. Zahuczał ocean hadowy: 
Dzisiaj na obu świata półkulach Dziś nikt nas d i i 
Motory maszyn niech sobie drzemią, BO darch jes żę ary REGA 
Niech będzie pusto w fabrycznych ulach By scsi: by Kana bie ność ta 
rk s s ia, s J adi swą godnost MOWICCZĄ 

l tam w kopalniach pod matką ziemią By zerwał, by skruszył kajdany. 
Wiosna jak piękne dziecię się śmieje I nasz prołetariusz nie został się w tyle 
Falami blasków i zieloności, I on dziś ogląda blask słońca. 
I w każdym sercu budzi nadzieje Narodom, zabawom poświęca dzień cały 
Już niedalekiej lepszej przyszłości Wszak dzień ten — dniem jego do końca. 
Tak, niedalekiej — wystąp więc ludu. Dzić nikt nas i t. d. 
Niech solidarność moc twą podwaja. ; zi EALA 
Wyjdź jakby jeden ze świątyń trudu Hej bracia! Dziś spokój niech crota nam zdob 
I wypełń sobą pierwszy dzień maja Precz z troską, cierpieniem i łzami! 


Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 
Niech ludzkość widzi na własne otzy, Dziś nikt nas į t. d 
Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
Że spracowany ten stan roboczy, 


) Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą 
To jedna wielka, zgodna rodzina, 


My chodźmy, gdzie zieleń lśni _udna 


Która znękana swym losem czarnym — Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi 
Budzi się, zbiera siły powoli, Bo walka wnet czeka nas żmudna, 
Nie chcąc być zawsze kozłem ofiarnym Dziś nikt nas i t. d. 


Żyć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli, 

Świat stary ostatnie już siły wytęża 
Podpiera swe trony, ołtarze, 
Jedna rodzina choć ludów wielu A słońca nowego wschód groźny, straszliw 
Co jdzie w przyszłość pewna zwycięstwa, Powstrzymać chcą siłą mocarze. z 
Świadoma swoich sił, środków i celu Dziś nikt ras i t d 
Z mieczem przekonań j ogniem i męstwa: 
Niech dzień dzisiejszy będzie święcony, Swoboda, braterstwo i równość to hasła, 
Niech lepszą przyszłość on zagaja. Nasz sztandar czerwieni się krwawy, 
Żyjcie robocze ludów miliony, A pierwszy dzień maja słoneczny, pogodny 
W dniu uroczystym pierwszego maja 


POS 


Niech będzie ludowej dniem sprawy. 
Dziś nikt nas i t. d 


Autor pieśni nieznany, pieśń sama przez szereg lat pro* 


Ear : to TS ieustaloni >owstała 'ona pd 19 IoKiem. 
wadziła masy robotnicze na ulicę w Święto majowe Autor pieśni nieustalony, powstała ona przed 1900 rukiem 
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Leon Pasternak 


W arszdwskoje szossć 


Idzie, idzie to bractwo, pozbierane tułactwo, 
tylko broń w słońcu z dala się iskrzy, 

garść sucharów i pakuł, para onuc w plecaku, 
jak buława spoczywa w tornistrze. 


Kurz zaciemnia niebiosa. Nie zwyczajna, to szosa, 
nie zdeptane prowadzą mas szlaki, 
przez wertepy, przez lasy, idzie wojsko—Polacy, 
tak nazwani tu — bratia Pałaki — 


idą chłopy i pany, idą razem zbratane, 
idą z lagrów, z postołków, z zesłania, 
idą śląskie pieruny, ostwiałe leguny, 

wspólnej drogi już nic nie przesłania. 


U nas wszyscy koledzy, idzie więzień z Berezy, 
były glina-i hrabia chorąży, 

fdzie cieśla spod Omska, idzie śhtsarz z Radomska, 
hełm bojowy jednako im ciąży. 


Wraca syn odzyskany, traktorzysta z Fergany, 
góral z Tater į wnuk sybiraka, 

zakurzona į szara, różna u nas jest wiara, 

ale wiara to nie byle jaka. 


Cóż, że rodak porucznik od saperów czy rusznic 
mowę ojców gdzieś w tajgach zatracił? 

Na biwaku gwiaździstym polonista — asystent 
leczy mowę, jak rany swych braci. 


Podskakuje laweta, maszeruje poeta, 
bo, jak nigdy, jest o czym pomarzyć, 


idzie malarz i panna, partyżancka sutanna, 
pręgi potu i pyłu na twarzy. 


O nic nikt cię nie pyta. jesteś? Dobrze i kwita. 
Nikt na ciebje nie spojrzy z ukosa, 
bierz karabin na Niemca, hasło: Walka i zemsta! 
Ba, niezwykła, niezwykła to szosa.. 


Więc idziemy w tę drogę, a historia pod nogę 
bije z nami obcasem jak żywa 

ie, jedno wiemy: my wszędzie, 
odzie się wolność bagnetem zdobywa! 


17 września 1943 r. — W drodze na front, 
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H. Amolf 
Hymn młodzieży robotniczej 


Na przeciw blaskom jutrzni 

W bitewny żar i huk, 

Idziemy silni, butni, 

Przed nami pierzchą wróg! 

Niech głośno grzmi nasz twardy krok! 

Światłością zwyciężymy mrok! 
Jesteśmy młoda gwardią proletariackich mas! 
Jesteśmy młodą gwardia proletariackich mas! 


Pracować nam kazali 

Na egzystencie swą, 

Jesteśmy już dojrzali, 

Gdy inni dziećmi są! 

Na nogach naszych łańcuch grzmiał 

I w takt poruszeń naszych drżał! 
Jesteśmy młodą i t- d. 


Bierzemy Sił zadatek 

Z fabrycznych skier i migły! 

By wkrótce wziąć dostatek 

Cò z biedy naszej kpi, 

Uczynią siły nasze cud! 

Potężnych dłoni naszych rzut! 
Jesteśmy młodą i t d. 

Podajmy sobie ręce, 

Miliony silnych rąk 

I walcząc wciąż goręcej 

Zamknijmy wroga w krąg, 

Niech błyśnie nam wolności prog 

Niech padnie zwyciężony wróg! 
Jesteśmy młodą i t d. 


Już wali się w ruinę 

Zmurszały zgniły dom, 

Z godziny na: gódzinę 

Nadchodzi jego zgon, 

Do mety jeszcze jeden krok 

A pryśnie krwawy życia mrok! 
Więc naprzód młoda gwardio prołetariackich mas! 
Więc naprzód młoda gwardio proletariackich mas! 


Pieśń ta przetłumaczona prze 


> oraz melo- 


dia przybyła do nas z socjalistycznego Wiednia w r, 1927. 


r, 108 GŁOS 


Listy naszych Czytelników 
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Szanowny Ob. Redaktorze. zwolnienie go więzienia należy 

Na marginesie odczytu red, Kurka przez | dzięczać właśnie naciskowi przychylnej dla 
radio w dniu & kwietnia 1946 r, z okazji Polski opinii społecznej Narodu Rosyjskie- 
rocznicy bitwy pod Racławicami, nasuwają | go. 
mi się smutne refleksje. Red. Kurek (może 
mylę nazwisko jest to do sprawdzenie), | 
wygłosił swój odczyt z Krakowa £*znacza- | używaniu przezwiska „Moskal za- 
jąc na wstępie że nie jest historykiem, tyl- | miast Rosjanin? Czy używanie tego rodzaju 
ko literatem. A szkoda, Gdyby był zadał | wyrazów w poważnym odczycie i na po- 
sobie trudu przeczytać kilka poważnych | ważny temat przez radio m2 przyczynić się 
dzieł historycznych, dowiedziałby się, że | jo zacieśnienia przyjaźni z bratnimi naro- 
istnieje w ruchach społecznych pewna ko-| dami Związku Radzieckiego? I czy nie nale. 
nieczność dziejowa, której jesteśmy świad- | żałoby zastanowić się nad celem takich 
kami chociaż by obecnie, współuczestnicząc | i temu podobnych wypowiedzi niedouczo- 
w budowie nowej demokratycznej Polski 
Ludowej, Poza tym, gdyby zechciał się za- 
stanowić nad dziejami ludzkości w przekro- 
ju historycznym, wyzbyłby się napewno 
niechęci narodowościowych, co musiałoby 
z kolei spowodować poważne traktowanie 
w poruszonym przez «siebie temacie za- 
gadnień politycznych i odróżnienie ról, ja- 
kie odegrały w naszej historii system rzą- 
dzenia Rosją przez carów rosyjskich, a Na- 
ród Rosyjski. Zdanie sobie sprawy z odróż- 
nienia tych całkiem odmiennych zagadnień, 
pozwoliłoby prelegentowi uniknąć zarów- 
no napuszoności wypowiedzi, jak i obraż- 
liwych zwrotów pod adresem Narodu Ro- 
syjskiego w rodzaju: „żotdactwo”, Moska- 


> 


niechęci do Narodu Rosyjskiego? Komu za- 


į leży na 


cå 
cia 


wreszcie 
bratniego narodu słowiańskiego niechęci 
narodowościowych, powstałych tylko dla- 
tego, że jego historia w toku dziejów tak 
niefortunnie splotła się z historią naszego 
narodu wskutek zaborczej polityki carów, 
Narodu Rosyjskiego. 


i wbrew woli N 
ówczesnego i 


ratura rosyjska 
okresów 
nych w głąb Rosji Polaków jest tego jaskra- 
wym dowodem. I czy obecny stosunek do nas 


i późniejszego 


le" ' wiele innych, O ile bowiem polityka „POLONIA” (Piotrkowska Nr 67) 
carów rosyjskich była wybitnie despotycz- „GRZESZNICY BEZ WINY*. 

ną nie tylka w stosunku do Polski, ale „TĘCZA” (ul Piotrkowską 108) 
przede wszystkim do własnego narodu, o|„POD GOŁYM NIEBEM“ 

tyle Naród Rosyjski, żyjący w niesłycha. | „WISŁA“ (Przejazd 1) 

nym ucisku i ciemnocie, z taką polityką w | ,FORTANCERKI“ 

stosunku do Polaków oczywiście nie miał „BAŁTYK* (Narutowicza 20) — 
nic wspólnego. Wyraźnym dowodem tego| SKPFAMAŁAM* 

jest obecny Stosunek potomków tych, wg. GDYNIA“, (Przejazd 2) 

określenia prelegenta, „żołdaków” i „Mo- DWAJ Ż0F NIERZF* = a 

skali", którzy pod przewodnictwem Gene- |" STYT Owy“ '(Kilińskie o 123) 
ralissimusa Stalina mają nareszcie możność BIAŁY MURZYN" ERD 200 
zwobodzege wypowiedzenia sią i którzy|" vyŁ6KNIARZ* (Zawadzka 16) 


przez usta tego największego w dziejach | OSTATNIE OSTRZEŻENIE”. 


wodza zadeklarowali się jako prawdziwi Z, 

LE 4 É „HEL“ (Legionów 2) 
i szczerzy przyjaciele Polski i Polaków. ļ `% rza AEAT 
Wypada też stwierdzić, że w czasie pow- „OSTATNIE OSTRZEŻENIE 


„ROBOTNIK“ (ul Kilińskiego 178) 
„POWRÓT DO ŻYCIA“ 


stania Kościuszkowskiego sympatie Narodu 
Rosyjskiego były po stronie powsłańców, 


„PRZEDWIOŚNTE* (Żoromskiego 
t wi 4 
zwro ęc przez cara szpady enea pW 70) .ZBIEG 7 SAN QUENTIN* 
BoE VE PP TYT" JĘZ TATRY" (Sie nl ep” 20% 40) 


D. O. W. ŁÓBŹ BIERZE UDZIAŁ W SUB- STRZELEC Zz BENGALI“ 


SERYPCII P, O, K. „REKORD“ (ul. Rzgowska 2) — 
W związku z rozpisaniem przez Rząd Po| MANEWRY MIŁOSNE”. 
życzki Odbudowy Kraju w dniu 13 bm. w „BAJKA*  (Franciszia*:a 31) -| 
Sztabi: D. O, W. VI odbyło się nadzwyczaj- | CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA“ 
ne zebranie oficerów, szeregowych pra” zę 


cowników kontraktow Sztabu O. W., któ_ 
rego inicjatorem był komitet wojskowy P. 
O. K. z gen. dyw, Zarako-Zarakowskim na 
czele. Ne zebraniu wszyscy pracownicy 
Sztabu D. O. VI zadeklarowali swój czynny 
udział Dotychczas subskry- 
bowano 162,365— zł. 
Subskrynwcja trwa w dalszym ciągu. 


rych 


otrzymywanie paczek 
lekarstwa itp. 


w gukzbzrypoji, załatwia: 


obuwie, żywność, 


kańskimi, 
o nadsyłanie katalogów, 
mach obow. przepisów. 


í WZorów, 


OGNISKO METODYCZNE PRACY ŚWIETLI. 
COWEJ, | 

Wojewódzki Urząd Informacji Propa” 
gandy wspólnie z Centralmym Robotniczym 
Domem Kultury — TUR uruchomił Ognisko 
Metodyczme Pracy Świetlicowej, jako formę 
stałego doksztełcania kierowników świetlic, 
Zgłoszenia nadsyłać uależy do Central. 
nego Robotniczego Domu Kultury TUR, 


-— ZPW R OAZIE a 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


21 bm 2 przedstawienia 16,15 i 


Piotr- "ka 243, | Kw, 
pen: mum TNT Mii Jai ipii j TRL zjascwch jyy pasi W NUM ję = OR FT" TELSIM 
MMM Lekarze TMM JC ui cj i Q Jody ZEN W. iil DRO m BN f N i p EJ 
$ . al 2 
Dr. med. LFNCZEWSKI. Choroby kobiece 1|! (A fonaa Hre! CELLARIA Lil PE LEM PO E Ali wuif 
akuszeria. Obecnie ordynuje ul. Sienkiewi- - m e 17 i 
cza 51. godz. 8—7, tel. 181-47. GOSPOSIA samodzielna, uczciwa potrzebna KUPNO-SPRZEDAŻ wsze wszelkie! pe sn 
Dr med. WIKTOR PIFESKOW z Wilna ho- |od zaraz, Warunki dobre. Wiadomość Piotr- zjerskich. Poleca firma Józef Popławski, Łódź, 
PREY "AOC epN kowska 16, Drogeria. Sienkiewicza 63, tel. 1$2-02 
Dr, MIECZYSŁAW KOWALSKI -— -< 2 5 t G 
specjalista chorób skórnych ! weńerycz-|PRACOWNICA domowa potrzebna natych- „MUZYKA i NUTY“ Teofil Marrulewicz, Na- 
nych przyjmuje 8—10 3—6 A] I-go Maja 3.| miast. Mielczarskiego 4 m. 9 wrot 22, sprzedaż instrumentów muzycznych, | 
"RER a mr p wj REDA ZE pakar ia A skrzypieć, gitar, mandolin, instrumentów dętych 
Dr. med. E. MIKULICZ BUCHALTERA przebitkowca, radiotechnika- | harmonii oraz różnych przyborów muzycznych. 
lekarz-dentysta ze Lwowa. specjalista w le-|,, .. Ma iarsi świ WE A t PR pge z r A YZ WZT 
czeniu chorób dziąseł {jamy ustnej ulica Zas | stop. e IKA BU Pad i Ł AnaY 8/12 | MEBLE koszykowę, fotele stoliki, kosze do 
wadzka 17 tel. 144-45 UIOŁECHNICZNE 4 w Łodz omżynską 8'!£.| bielizny, kosze piekarskie i inne sprzedaje 
—— jij INT qi p DANI hurtowo „Reklama” Piotrkowska 46 (w pod- 
DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko|! [if Posz zuł wanie pr: c wórzu). 


chanówka*. spec. choróh nerwowych przyjmu SZOFER z praktyką z czerwonym prawem jazdy 
je 4-6 ul. Piotrkowska 16 poszukuje posady, najchętniej na c ężarówkę, 
` Oferty do , Głosu Robotniczego“ sub. ofe. 
Dr. med. MARIA WILKOWĄ T —, — 
choroby oczu MI III Kupno j sprzedaż Iili MN 
przyjmuje od %4 6-6] — w PA 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel 179-80 KUPUJEMY złom srebra (używane netedy 
MMe 7safiarawanie nra. WINNI | mioty, monety) płacimy nailepiej, Laborato- 
£anbarowan ! rium PI. Wolności 2, m. 2 godz 8—15. 
POSZ JJE się szwaczki di myko-| _ 1 AM 2 
tos zgłosić si Żero: front TGŁY pończosznicze - dziewi arskie, części zAapa- 
3 RI: g sowe, for skarpetowe = pończosz- 
I piętro. ) iti R 
£ ś c skrzeszia — natych 
„ŁÓDZKA DMUCHALNIA Za- miast prywatnie kupimy, Hek D, Śri r miejska 22, 
rzadem Państwowym Łódź. Tari po- z 
sztkuje wvkwalifikowanei kuc harki do sto-|PATEFON i 9o płyt okazyjnie do sprzedanią 
łówki na 40ci osób „Reklama”" Piotrkowska 46 tel, 173-59. 
+ 


Komu za tym w Polsce zależy na sianiu | 


ROB 


ala 


zaw- Narodu Rosyjskiego, 


Cała fite- | dziwi nas, że ci, którym 


| 
ll 


oraz stosunek Rosjan do deportowa-| Zwroty. 


Sige 


Oddział w Łodzi: 6-g0 Sierpnia 7 


Amerykańskie Biuro Informacji 


do 20 kg. wagi, zawie! 
odszukiwanie i TA a e À kzonych i znajomych, 
ułatwia nawiązywanie stosunków handlowych 
Tłumaczenia—koresp« ondencja angielska, 
próbek wyrobów 

* WYCIĄĆ 


przybywa do Łodzi największy obiazdowy w Polsce 
z nowym rewelacyjnym programem 


Cyrk zatrzyma się w Łodzi tylko dwa dni po czym wyjeżdża do Warszawy 
19.15 22 bm 3 przedstawienia 12, 


|duszach i sercach tych 


AEK A Z EZ ZE Z Z WRZ 


JINICZY 


mz 


a wwe kej 


SME 9 © 


dzięki ofiarności krwi, 
którego ob. Kurek może się tak otwarcie wypie- 
rać, jest niedostatecznym wyrazem sympatii dla 
naszych dążeń? 

Sądzę, że takie i podobne pytania drę- 
czyć winny wsystkich ludzi dobrej woli, 
którzy chcieliby, aby pokój zapanował nie 
tylko w stosunkach między ludźmi, ale i w 
ludzi. W tym bo- 
wiem widzą gwərancję pokoju w skali 
wszechświatowej i szczęśliwą przyszłość 
dła ludzkości. Zechce przeto ob. Redaktor 
udzielić odpowiedzi na łamach Jego poczyt- 


A 47 ei 


| nego pisma, dla którego, jak sądzę, nie są 
nych literatów, ignorujących historię? Czas | 
wyzbyć się już w stosunku do| 


ku 


obojętne wszelkie przejawy, 
dobru powszethnemu. 


zmierzające 
Łączę wyrazy szacunku 
stały czytelnik 


OD REDAKCJI: 
listu naszego czytelnika pragnelibyśmy dodać, że 


Na marginesie powyższego 


sprawy Radia Pols- 


kiego są powierzone przegapili tego rodzajw — 
Błąd jest wszędzie możliwy, 


czna jest wzmożona czujność na tym tak waż- 


ale konie- 


nym odcinku. 
PEZIDEZZA 


KIW A 


„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„WOŁGA—WOŁGA" 


„ROMA“ (Rzgowska 84) 
„WEŹ SERCE ME" 
„ZACHĘTA” (ul. Zgierska 76) — 


„SZALONY LOTNIK“ 
„MUZA“ (Rud Pabianicka) 

„WOŁGA- WOŁGA” 
„ADRIA“ nl. Marsz. Stalina 
„FORTANCERKI* 
KINOTEATR OŚWIATOWY 0. M. 
U. R. Kopernika 8 — w programie 
„MEKSYK“, 

„OŚWIATOWY“ codziennie o godz. 
i 18.30, w niedzielę i święta 15.30, 17 
18.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. 

Początek seansów w dni powszed 
nie o godz. 16, 18, 2 W niedzielę i 
święta o godz, 12, 14, 16, 20 


1 (Główna)— 


17 
i 


190 


Kina: „Hel“, „Adria“, „Battyk“, „Przed- 
wiośnie” i „Roma“ rozpoczynaja seanse o pól 
godziny później. 

Przedsprzedaż biletów d kord 
Wolność i Roma dla członków Związków 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorc cdby 


wa się w Radzie Zakładowej fabryki Geye. 
ra (Piotrkowska 295) od qodz. 10- 13-tej 
Celem uniknięcie natłoku prosimy © 


przychodzenie na wcześniejsze seanse, 
—an 


emm r RENE NE PT WE 


jacych nową Í używaną odzież, 
pomiędzy firmami krajowymi i amery- 
francuska. niemiecka, — Prosimy 
nadajacych sie do eksportu w ra 


ZACHOWAĆ 


KNr1 


by 
5) 


CY 


16.15 1 19,15 


Prolongaty pobytu nie będzie! 


OIN m IM | 


Róż e II 


W DNIU 164. pozostawiono reczkę skó- 
rzaną wraz ze skryptami i drukami różnych od- 


1946 r. 


UPRZEJMIE proszę o zwrot świadectw szkol- 
nych zgubionych w tramwaju Nr 16, Tarczyf 
skiej Ireny. Szpital, Szterlinga 13, Zwrot za 
wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO fegit. szkolną na nazwisko Pienią- 


żek Lech. Różnowskiego 15. 


mian księgowości przebitkowej. Szanownego zna 

lazcę upraszam o zwrot zawartości teczki pod | 

adresem prof. Grzywacz, Łódź, Nawrot 4. 

TAM "NW 
Zagubione dokumenty Iii 


Ste. 7 


Tang EA A 

~} Teatr, muzyka i sztuka 

TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 
Dziś nieczynny. 


TEATR KOMEDII 
Dziś nieczynny. 


I 
„LUTNIA, Piotrkowska 24% 


NOWA SZTUKA JAROSŁAWA TWASZKIE- 
WICZA W TEATRZE KAMERALNYM 
DOMU ŻOŁNIERZA. 

Dziś o godz. 19.15 przedstawienie nowej sztu 
ki Jarosława Iwaszkiewicza pt. „Stara Cegielnia“ 
jest to pierwsza w powojennej Łodzi polska sztu 
ka współczesna. Akcja toczy się w czasach oku- 


|pacji. Udział biorą Hanna Bielicka, Janina Dra- 
|czewska, Wanda ]Jakubińska, Jerzy Duszyński. 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żue 
kowski, Reżyserował Erwin Axer. Dekoracje — 
Jan Rybkowski, Kasa czynna od godz. 15-ej w 
niedzielę i święta od godz. orej. 

TE" . SPOŁECZNA WC. R. D. K. 


Centralny Robotniczy Dom Kultury—TUR 
Piotrkowska 243 zorgamizował Teatr Spo” 
łeczmy do którego przyjmowani są amato. 
rzy bez jakichkolwiek kwalifikacji. 

Zamisy przyjmuie kamcelania codziennte 
od godz, 8 do 19, tel. 112-57, 


DZIŚ KONCERT ORRT.RYJNY W FILHAR- 
MONII, 

Dzisiaj, w Wielki Czwartek o godz. 20_ej 
odbedzie się w Filharmonii koncert poświę- 
cony muzyce religijnej. W programie „Sta. 
bat Mater” Pergolesiego oraz „Litania” 
— Szymanowskiego. Udział bierze Chór 
Państwowego Konserwatorium oraz Orkiest- 
ra Państwowej Filharmonii pod dyrekcję 
Włe"vsł"wa Raczlcowskiego. Pozostałe bi. 
lety sprzedaje kasa kina , Rayk", Naruto- 
wioza 20 
AET TTT LETT Ea 


REDAKCJA 
„Głosu Robotniczego“ 


poszukuje współprecownika (czki) ze znajo- 
mością języków: (rosyjski, anglelski, francu- 
ski), Oferty pod „Radio-service” 


fnno Maryland WAŁY ryj ww OAN ETN 


UZY KA 


mae r — 


R 


= 


Piotrkowska 81, 
Poleca: wszelkie instrumenty muzyczne, 
harmonie, patefony, radioodbiorniki płyty 
najnowszego nagrania polskiego angielskie- 
go, igły, lampy radiowe, struny, uniwersalne 
| mechanizmy do patefonów. Kupno Sprzedaż, 
ku eneren = m noki rm 


Niniejszym zawiadamiamy Ob, Udziałowców, 
że dnia 28 kwietnia 1946 r. © godz. 14-ej w pierw 
szym terminie j o godz. 14.30 w drugim terminie 
odbędzie się „Walne Zgromadzenie Udziałowców 


Spółdzielni Handlowej Kupiecrwa Polskiego w 

Łodzi z odp. udz. w lokalu Związku: Gastrono- 

micznego w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej nr, ro8 

ZARZĄD Rada Nadzorcza 
Przetarg 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 

przetarg na wykonanie instalacji kanalizacyjno- 


wodociągowej w Filharmonii Łódzkiej przy 
Narutowicza Nr. 

Oferty pisemne odpowiadające treści koszto 
rysu ślepego należy składać w Dziale Technicznym 


— Piotrkowska Nr. 64, I-piętro w pokoju Nr. $, 
do dnia 24 kwietnia 1946 r. do godz. 11-ej przed 
|= em w kopercie należycie zamkniętej z na 
pisem „Oferta na wykoname instalacji kanaliza- 
cyjno- -wod ociągowej w Filharmonii w Łodzi” 

Szczegółowe informacje oraz Ślepy kosztorys 
a oplata 20 zł. otrzymać można w Dziale Tech 
nicznym, ul. Piotrkowska 64, I-piętro pokój Nr. 
42, Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 11-€j. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w 
wysokości zł. 4.500— należy złożyć w kasie Za 
rządu Miejskiego Piotrkowska 98 a kwit dołączyć 


do oferty 
Łódź, dnia 17 kwietnia 1946 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI, 


20 


za 


ZGUBIONO niemiecką kartę pracy, legit. tram 
||wajową na m-ce parzyste i legit. Zw, Zaw. Sake 
tury Marii Pogonowskiego 43/19. 


SKRADZIONO kartki wymienne żywnościowa 


rodziny Kazimierczaków i listę zameldowania z 
| domu przy ul. Warneńskiej tis 
SKRADZIONO książeczkę wojskową, świade= 


ctwo z Wojskowej Szkoły Podoficerskiej, 3 legit, 
odznaczeń i 3 sprawki na odznaczenia Szczepań- 
skiego Juliana Szpital W. P. Żeromskiego 113. 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Ziółkowskie; go Stanislawa Berka Joselewicza 11. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, palcówkę, kar 


tę rejestracyjną z RKU. Rosiaka Zenona, Wél- 
czańska 149/4. 

ZGUBIONO palcówkę SEEM Marii. Pa- 
bianice, Kościuszki 4 

SKRADZIONO palcówkę Wæwierowskiej Ma- 
rianny. Pabianice, Polna 20. 

i 

SKRADZIONO palcówkę książeczkę wojskową 


i inne dowody Beldy Stanislawa. Wieluń, ul. 
Churchila 8 Uprasza się © zwrot za wynagrodze- 
niem, 


Str. 8 


Kronika Łódzka 


Odczyt w Domu Propagandy 
PPR 


W sali Domu Propagandy PPR przy ul. 
Piotrkowskiej 262, w czwartek 18 kwietnia o 
godz. 18 ob. Widawski z Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych w Łodzi wygłosi pre- 
lekcję pt. „Moje wrażenia z podróży do ZSRR”. 
Wstęp wolny. 

Podziękowanie 

Po Zjeździe byłych Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację, pan 
Prezydent Mijal przysłał nam pięćdziesiąt ty- 
sięćcy złotych jako zapomogi dla wdów i sie- 
rot po poległych partyzantach. Nad takimi czy- 
nami nie możemy przejść do porządku dzien- 
nego, Prezydent Mijal i Zarząd m. Łodzi wie, 
cośmy robili, cośmy st:-cli i kto dziś od na- 
szego społeczeństwa ma prawo żądać pomocy. 
Ciało zbolałej i kochanej Ojczyzny wyleczymy, 
ale tylko zbiorowym wysiłkiem całego społe- 
czeństwa.. Panie Prezydencie! Brak nam słów 
podziękowania, które tą drogą w imieniu ro- 
dzin poleglych naszych kolegów pragniemy 
przesłać dla pana, Zarządu Miejskiego i robot- 
niczej Łodzi, 

Wojewódzki 


Zarząd Uczestników Walki 


Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację. | miescie, 


Ssrostowanie 
Do artykułu naszego w nr. 107 z dnia 17.IV 
pt. „Kto i kiedy otrzyma paczki „UNRRA”, 
wkradła się omyłka. 
Ci obywatele, którzy posiadają kartki „W” 


i paczek unrowskich nie otrzymują, 
w zamian za 
2 kg 


1 kg. tłuszczu, . 
i t2 kg. cukru, 


a nie 1 kg. cukru, jak to przez omyłkę poda-| 


liśmy, 


MLEKO SKONDENSOWANĘE NA KARTKI 
MLECZNE. 

Wydział Abrowizacj i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi rodaje do wiadomości że 
od dnia 19. TV. 1946 r. będa wydawane na 
kartki mleczn rzec — kwiecień na 4-ty 
kupon rejestracyjny, we wszystkich punktach 
rozdzielczych (13-tn refonach) 3 nuszkł mleka 
skondensowaneno w cerie 3-ch zł. za 1 pusz- 
kę, jako wyrównanie za miesiąc kwiecień 
mleka w stanie surowym. 


OŚWILE.LANIE NUMERÓW DOMÓW. 

Zarząd Miejski w Łodzi przypomina wła- 
Ścicielom, administratorom i dozorcom pose- 
syj o konieczności oświetlania w godzinach 
wieczorowych į nocnych latarek domowych 
tj. numerścji policyjnej posesyj. 

Winni niezastosowaria się do tego zarzą- 
dzenia b?dr rociaqeni do odpowiedzialności 
karno-a%m 1 -'racvjnej. 

NABOŻEŃSTWA W KOŚCIELE 
GARNIZONOWYM 

„Porządek nabożeństw w Kościele Garnizono« 
wym W. P. (przy Pl. Wolności), w Wielkim 
Tygodniu i w czasie Świąt. 

Wielki Czwartek: Msza Św, o godz. 9.00. 

Wielki Piatek: Początek ceremonii o godz. 


9.00. 

Wielka Sobota: 
Św. o godz. 7.00 

Wielka Niedziela: 
500 rano, 

Msze Św. w pierwsze i drugie Święto (porzą- 
dek świątecznyj: o godz. 7.00, 8.00, 9.00, TO.00 
(suma), 12,00; 13,00" 

Nabożeństwa wieczorem o godz. 19.00. 


DNI ŚWIATECZNE WOLNE OD OGRANICZEŃ 

Wydział Aprowizacj. i Handlu Zarządu 
Miejskieon w Łodzi komunikuje, że w związ- 
ku z tygodniem przedświatecznym zarządze= 
niem Prezydenta Miasta. czwartek dnia 18. IV., 
piątek 19. TV., sobota 20. IV. zostały uznane 
ze wolne od ograniczeń w zakresie spożycia 
ciastek i przetworów mięsnych. 


ŁÓDŹ ROBOTNICZA BRRONIEWSKIEMU. 

W związku z odłoszomym na łamach 
Głosu Robotniczego apelem do społeczeń- 
stwa łódzkiego w sprawie fundacji nagrody 
literackiej robotniczej Łodzi zgłaszam ni. 
niejszym ekces Filmu Polskiego do, Komite- 
tu Fu 'acji Nagrody. 

R’ vocześnie gaoszę uprzejmie o wolą- 
gniecie Filmu PotEziego na listę mstytucji 
deklarujących udział w ufumdowemiu ma. 
grody dla Władysława Broniewskiego. Usta- 
lenie wysokości udziału odkładamy do po- 
siedzenia Komitetu, któr zapewne sprawę 
tę ureruluje. 4 


PRZEDKŁADANIE RACHUNKÓW DO 
ZATWIERDZENIA NIE OBOWIĄZUJE. 

Zarzad Miejski w Łodzi podaje do wiado- 
mości, że umieszczone w codziennej prasie 
łódzkiej w dn. 9 i 12 lutego 1946 roku za- 
rządzenie Wydziału Aprowizacji i Handlu Za- 
rządu Miejskiego odnośnie obowiazku wszyst- 
kich przedsiębiorstw handlowych przedkłada- 
nie od dnia 10 lutego wszelkich rachunków do 
zatwierdzenia Referatowi Cen i Koniunktur ni- 


Początek ceremonii i Msza 


Rezurekcja o godz. 


niejszym zostaje unieważnione. cały naród nasz do.vielkich wysiłków że! lego i 828 ciastek. U Gz 
pokaż Jedi Zn EE e AZ 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz psiitęwy poza tekstom — 5 zł [nne ogłoszenia: za milimetr 
dzielsych i świątecznych — 50 procent drożej, 


N 
Wycawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


dostaną A KE ań a a a 
nie na kartki kwietniowe: w M 0 a U Bj | 
mięsa, $) ża | 


Komitet Redakcyjny, 


GŁOS ROBOTNICZY 


ZE SPORTU 


Łodzianin 


triumfuje w Szczecinie 


W Szczecinie, w ramach święta sportowego, 
z okazji dnia Straży nad Odrą, odbyły się na 
tamtejszym torze betonowym wyścigi kolar- 
skie, w których brali udział kolarze warszaws- 
cy, poznańscy i najlepszy nasz w chwili obec- 
nej sprinter łodzianin Bek. 

Bek triumfował we wszystkich rozegranych 
biegach. 

W wyścigu dla sprinterów na dystansie 1000 
mtr. Bek zajął pierwsze miejsce, przebywając 
ostatnie 200 m. w czasie 13,4 przed Popończy- 
kiem (Warszawa) oraz Napierała (Warszawa). 


Wyścig Omnium dla krótkodystansowców | Poznania 10 z Klujem na czele. 


PE 


na 10 okrąż 
cięstwem ł 
finisze (co okrą 
czasie 6 m. 49 s, 


toru zakończył się również 
nina, który wy 
żenie), zdobyw 
Na drugim mi 


cu uplasował 


się Popończyk (Warszawa) 19 pkt., na trzecim 
Napierała farszawa) 15 pkt, i na czwartym 
2 mi 
DK 


çi krażeń toru 
m był Bek 10 pkt, — 

k (Warszawa) 8 pkt., 3) 
a) 6 pkt. 


11 


awy startowało 


Z Warsz zawodników, z 


Plikarze zesty 


2 a= B 
i przyjeżdżają w 

Po trudnościach wizowych, na jakie natra- 

fili pięściarze czescy przy przyjeździe do Ło- 
zi na mecz z ŁKS-em, wizyta drużyny piłki 
nożnej Victoria Żizkow, która ma rozegrać w 
czasie świat dwa mecze w Łodzi, w pierwszy 
dzień z ŁKS-em, a drugi dzień z reprezentacją 
Łodzi, budziła poważne obawy. 

Ogromne plakaty wiszą wprawdzie już na 
ale plakaty również wisiały i nawet 
wyprzedawano już bilety na mecz bokserski, a 
w rezultacie nie wiele brakowało, aby mecz się 
nie odbył. 


Tym razem jednak, jak się informujemy, 


przyjazd Czechów nie powinien już uczynić ty- 
le kłopotów organizatorom. 


f qa 
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pilates GO LOOŽI 
— Otrzymaliśmy wiadomość — mówi nam 


k sekcji piłkarskiej ŁKS-u, ob. Cyl — 

sterstwo Spraw Zagranicznych wydało 
wizy Czechom. Spodziewamy się ich w Łodzi 
w piątek wieczorem, w najgorszym razie w So- 
botę przed południem 

— Po Czechów wyjechał do Katowic kie- 
rownik sekcji boksers ob. Klimczak. 

Skład ŁKSu na mecz z Czechami ustalony 
będzię dzisiaj. 

W czw 
wieczornych pom 
nada w języku pol 
nikaty tyczące dr 


jej wizyty w Łodzi. 


1: 
KICTOVW 


piątek i sobotę w godzinach 
y 20.30 a 21 radio czeskie 
m z Pragi specjalne komu- 
ny Victoria Żiżkow oraz 


artek, 


Nr 107 


faini ralarelri 
wyŚCIGi KOI rskie 


'wać tramwajarze 


ja kolarska K. S. 
oj kolar- 


chcą organizi 
7 drugi dzień Świąt si 
'ajarz chce zorganizować wyśŚcI/ 
k 
e w Helenowie z udziałem kolaszy 


1. 
jekt ten jednak natrafia na trudności w 
z ku z otrzymaniem toru, którym obecnie 
dysponuje ZRSS 
x] kal Taat 
di inKecaraA h AMÓOWIANA 
Po hokserach zapowiadali 
s dą: 
4770 azén t 
Wizy to zanas nit 
Bawiacy w Łodzi generalny sekretarz Czes- 
kiej Unii Bokserskiej dr Belor podjął się do- 
prowadzić w zym czasie do nawiązania 
kontaktu towego pomiędzy zapaśnikami 
ŁKS-u a i 
Pierwsze Sr 


naszymi odbył 


zwią 


Spor 


zapaśników czeskich z 
jy się w Łodzi. 


z ZY EO 


otkanie 
oł 


cesor > mEn | 


I! PRACOWNICY PIEKARSCY! 
iadamiamy wszystkich >racowników 

piekarń, które wypiekają chleb kontygento- 

ażeby karty wymienne swoje i człon” 


swych rodzin ładali do siedziby 
Zaw. Oddział Spożywców ul. 
Ir. 2, pdkój 406, ze względu na 


prosimy o natychmiastowe 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 

Zast. Prof Dë. Juliusz Saloni wyqłosi od- 
roża dramatu nowoczesnego” 
tatek dnia 22 bm. o godz, 12-ej 
‘chu Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Na. 
rutowicza 68, III p. sala ól. Wstęp dla uczą- 
cej się młodzieży 5.— zł. dla innych 10 zł, 
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Półtorak, Tomaszewski, Kępa i Gzymek — staną dziś przed 
LJ > T kj e 
Wojskowym Sadem Okręgowym w Łodzi 


W dniu dzisiejszym przed Wojskowym Są- | Gotówką tą bandyci 


dem Okręgowym w Łodzi stanie czworo ban- 

dytów: 

Półtorak Czesław, Tomaszewski Stefan, 
Kępa Marian i Gzymek Kazimiera. 
Czesław Półtorak, członek AK, a po- 

tem NSZetu 

od chwili odzyskania niepodległości przez 
Naród polski, miast jąć się uczciwej pracy — 
wraz z innymi wspólnikami dokonywał szere- 
gu napadów bandyckich. Przybrawszy sobie 
pseudonim „Aparat* oraz dziesięciu innych 
bandytów — dokonywał „występów na szosie 
pod Skarżyskiem. 

W lipcu ub. r. bandyci obrabowali auto, 
wiozące cukier, a potem z innych samocho- 
dów ciężarowych zabrali: w październiku ub. 
r. dwie beczki smalcu i 28 tys. zł i następnie 
trzy beczki smalcu oraz 50 tys. zł. gotówką. 

Napady na auto ciężarowe nie zadawalały 
jednak Półtoraka, W Skarżysku nawiązał on 
kontakt z „kupcową* Kazimierą Gzymek, któ- 
ra skolei zwerbowała do „grubszej roboty“ 
Tomaszewskiego Stefana 1 Kępę Mariana. 
Gzymkowa zwierzyła się swoim towarzyszom, 
że niejaka Kopel Róża, must posiadać dolary. 
Gzymkowa wiedziała © „dołarach* stąd, że 
Koplówna kupowała u niej w sklepie i „po- 
dobno”* miała jakieś obce pieniądze przy 
sobie. 

W połowie listopada cała czwórka udała 
się do Koplówny, u której bawiły jeszcze in- 
ne dwie kobiety i jeden młody mężczyzna, 
Bandyci, zamaskowani, rozkazali położyć się 
swoim ofiarom na podłodze, poczem przepro- 
wadzili „rewizję“. Zabrano wówczas 52 tysią- 
ce złotych 


WAMANMAOAWAMAMADAMOKOTOMACAMAGCLWNWONA KARTA WYATT 


SUBSKRYPCJA PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI 
ODBUDOWY U LOTNIKÓW. 

Stacjonująca w Łodzi wojskowa jednost- 
ka lotnicza odezwała się na wezwanie Rzą- 
du w sprawie pożyczki na cele odbudowy 
kraju. W noszczenólnych pododdziałach 
zwołano wiece, na których wystąpi! ofice.. 
rowie i żolmierze. Mówcy w swych wyst 
pieniach podkreślali swą gotowość udz 
lenia pomocy Rządowi w *=mo trudnej i od. 
powiedzialnej pracy. 

Wzywano wszystkich do subskrypcji, aby 
lotnicy mogli o sobie powiedzieć, że spełnili 
swój osnwiazek tak samo iak swoim po- 
święceniem i ofiarną pracą podczas wojny 
wnieśli zaszczytny wkład w dzieło odzyska- 


je- 


nia niepodległości, Oto niepełne rezultaty 
subskrypcji. Oficerowie, podoficerowie 
i żołnierze razem podpieali Państwową Po. 
życzke Odbudowy na ogólną sume 440.000 
złotych. 

Lotnicy w nezelucjach przyjętych na wie. 
cach wrywaja całe społeczeństwo, aby 
wzieło jak nejżywszy udriał w subskryp- 


cji i podkreślają, że okres pokoju zmusza słoniny, 


Red, i Adm. Łódź Piotrkowska 86. Tel: 7234-21, 


Jiti 
wej. 
dawaly jednak 
twierdziła, iż Kop- 


pod się w 
mieszkaniu Gzymko 

Tajemnicze „dolary” nie 
spać bandzie. Gzymkowa 
łówna kłamie, twierdząc, że nie posiada obcej 
waluty. Uradzono tedy, by zabić Koplównę, 
a w mieszkaniu jej przeprowadzić szczególo- 
wą, „rewizję“. Kępa, który Koplównę 
osobiście podszedł do niej na ulicy, wziął ją 
pod rękę i zamierzał wyprowadzić na odlud- 
ną ulicę, by łam wspólnie z towarzyszami do- 
konać mordu, 

Koplówna ‘jednak widocznie przeczuła cö 
ją czeka, gdyż zaczęła się wyrywać z rąk na- 
pastnika. Szamotanie trwało dość dingo, wre- 
szcie Koplówna wyrwała się i uciekła. Jedy- 
nie dzięki temu, że obok przechodzili jacyś 


znał 


ludzie, Tomaszewski nie zrobił użytku z bro- 
ni. Jego towarzysze, idąc w Ślad ża kolegą, — 
również ulotnili się, by po kwadransie zebrać 


sią w mieszkaniu Gzymkowej i radzić nad 


„sytuacj 


Powzięto rowy 


Gzymkowa miała 
zostać w domu, a trzej bandyci mieli wyru- 
szyć do mieszkania Koplówny, by tam rozpra- 
wić się z nią ostatecznie, zamordować i za- 
brać „dolary. 


plan. 


mieszkająca na trzecim 
trze, zabarykadowała się. Wówczas 


pię- 
bandyci 
oświadczyli, że są repatriantami i przynoszą 
do niej list od r 
Gdy drzwi otw Tomaszewski za- 
komenderował „W tył zwrot i na ziemię". 
w było 


pochodzenia żydowskiego. 


dziny. 
rzono — 


mieszkaniu pięć osób, wszyscy 


Bandyci poczęli 


sirzełać do leżących ziemi, kładąc pięć 


na 


osób na 


iejscu. 


MOON NANA 


tylko włssnym trudem, bez oglądania się na 


pomoc zszewnąńrz zdołamy usumąć skutki 
wojny 1 rodźtwignąć ze zmigzczeń zrujno 


wany kraj, 
DZIAŁALNOŚĆ 


KOMISJI KONTROLI 


imi 


ograniczetiaąami 
y zorganizowane Ko- 
które sprawdzały na 
wladz są prze- 


izacyjnymi t 
jı 


e Kontroli I 
zarządzenia 


czy 


W czasie od 2 do 6 kwietnia rb. ilość Ko- 
misii wynosiła 141 i brało w nich udział 576 
osób. 

Akcja Komisji Kontroli Lotnej objęła 778 


ulic Wielk 


, na których skontrolowano 
fo 8 tysięcy zakładów (restauracji, barów, 
cukierni, paszteciarni, składów wędlin, skle- 
pów spożywczych i innych). 

Komisje stwierdziły, że ogół kupców pod- 
porządkował się rozporządzeniu władz spo- 
rządziły jednak 212 protokółów oraz zapisały 
do skonfiskowania kilkadziesiąt kilogramów 
wędliny, malcu, chleba bia- 


Drukarnia Zakł Grat Spordzie u 


Wśród strumiem krwi rzucili się do 
„rewizji“ i przeszukiwania odzieży po- 
mordowanych. 

Pozabierali zegarki, płaszcze swych 
ofiar, marynarki itp. przedmioty. Toma- 
szewski, już wychodząc schwycił leżące 
na stole nożyce krawieckie i wbił je Kop- 
tównie w narządy płciowe. 

Czesław Półtorak odpowie w dniu dzisiej- 
szym za straszliwy mord dokonany ze swymi 
kolejami na pięciu niewinnych ofiarach, na 


ludziach 


którzy przeszli piekło obozu koncentra- 
cyjnego 

podpowie on również za szereg napadów, do- 

konanych w ubiegłym roku na szosach w 


Kielecczyźnie. Tomaszewski i Kępa odpowie- 
dzą, za napad z bronią w ręku i rabunek 52 
tysiący złotych oraz zą-napad 1 morderstwo 
dokonane na pięciu osobach. Kazimiera Gzy” 
mek, „kupcowa”* ze Skarżyska odpowie za 
ndział w napadzie rabunkowym na mieszka- 
nie Róży Kopel, za rabunek 52 tysięcy zł oraz 
za namowę i ułożenie planu napadu i morder- 
stwa na pięciu osobach, a następnie za wzię* 
cie udziału w podziale zrabowanych rzeczy. 


Proces odsłoni w całej pełni ohydę 
NSZ.owskiego wychowania tej krwa- 
wej szajki bandyckiej. Półtorak, Toma- 
szewsku j Kępa nieodrodni uczniowie 


swych nazistowskich mistrzów — pod- 
czas całej „działalności * w ubiegtym ro- 
ku — postępowali ściśle wedlug hitle. 
rowskich wzorów według których nie- 
dość jest zabić, zamordować — ale jesz: 
cze należy profanować trupa, znęcać się 
nad nieżywaą kobieta. 

Społeczeństwo polskie ma już dość 
okroptrości į rzezi wojennych, tma dość 
ohydnych mordów, popełnianych w inte- 
resie i z podtszczenia ginącego faszyz- 
mu. Społeczeństwo chce zaprowadzenia 
tadu i spokoju w państwie. Bandy NSZ- 
owskie mttszz i będą zlikwidowane w 
jak najszybszym czasie. 


$ PIĄTA 
$ AKCJA PREMIOW:* 


DŁA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


KUPON Nr. 16 


Wyciąć i zachować 


szpaltę poza tspstem — zł. 24, w tekście — zł 21. — W numerach nte- 


D-08541 


wyd. „śżiążca” 


